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Program partii 
programem narodu

Wczoraj odbyło się posie­
dzenie C entralnej K om i s j i 
Porozumiewawczej Partii i 
Stronnictw Politycznych, w 
których udział wzięli:
• ze strony Komitetu Cen­

tralnego PZPR Edward Gie­
rek, Henryk Jabłoński, Piotr 
Jaroszewicz, Edward Ba- 
biuch, Jerzy Łukaszewicz. 
Zdzisław Zandarowski; ■
• ze strony Naczelnego Ko 

rnitetu Zjednoczonego Stron­
nicza Ludowego: Stanisław 
Gucwa, Józef Ozga-Michalski. 
Zdzisław Tomal, Bronisław 
Owsiance;

< 1 ze strony Centralnego Ko 
mitetu Stronnictwa Demokra­
tycznego: Tadeusz W. Młyń­
czak, Piotr Stefański. Krys­
tyna Marszałek, Zbigniew 
Rudnicki.

W trakcie posiedzenia omó 
wiono dorobek TI Krajowej 
Konferencji PZPR. Przedsta­
wiciele Zjednoczonego Stron- 
nictwa Ludowego i Stronni­
ctwa Demokratycznego oodzie 
lajac oceny wvoracowarie 
przez II Krajowa Konferencje 
PZPR zgłosili gotowość do ak 
tywnego udziału w realizacji 
zsdań. wytyczonych na kon­
ferencji i zmierza i ących do 
pełnegó w^onania uchwał 
VII Zjazdu PZPR.

Centralna Komisja Porozu­
miewawcza Partii i Stron­
nictw Politycznych postanowi 
ła zwrócić sie do Ogólnoool- 
skiego Komitetu Frontu Jed­
ności Narodu o uznanie wy­
tycznych II Krajowej Konfe­
rencji PZPR, jako platform-/ 
FJN w kameami wyborczej 
do rad narodowych stopnia 
podstawowego.

Omówiono również stan 
przygotowań i aktualne zada­
nia partii i stronnictw poli­
tycznych w związku z wybo­
rami do rad narodowych stoo 
nia podstawowego. (PAP)

Dar dla Zamku 
królewskiego

Prof. Jan Zachwatowicz 
przekazał na ręce wiceorze- 
wodn leząc ego obywatel ski eg© 
Komitetu Odbudów*' Zamku 
Królewskiego w Warszawie 
prof. Stanisława Lorentza cen­
ny dar dla przyszłej biblioteki 
zamkowej. Jest to dzieło Aro- 
dulphino VemMi pt. .. Mona - 
wentą mattbetana” w^me w 
Rzymie w 1778 r. (PAP)

Plenarna sesja Ogólnopolskiego Komitetu FJN

Przyjęcie deklaracji wyborczej 

Frontu Jedności Narodu
Wystąpienie Henryka Jabłońskiego

11 hm. obradowała w War­
szawie. plenarna sesja Ogólno­
polskiego Komitetu Frontu 
Jedności Narodu. Odbywająca 
się w dzień Po II Krajowej 
Konferencji PZPR sesja OK 
FJN w pełni poparła program 
partii i potwierdziła jedność 
poglądów Polaków wobec pod 
stawowych spraw teraźniej­
szości i przyszłości naszej so­
cjalistycznej ojczyzny. Szero­
ka drskusja przedstawicieli 
wszystkich środowisk naszego 
narodu określiła kierunki dzia 
łalności ogniw FJN oraz miej­
sce każdego Polaka w realiza 
cii programu dalszego rozwo­
ju społeczno - gospodarczego 
kraju.

Jednomyślnie przyjęto de­
klarację wyborczą FJN. Ten 
ważny dokument polityczny 
określa podstawowe treści 
kampanii wyborczej do rad 
narodowych stopnia podsta­
wowego.

Sprawozdawcy PAP relacjo 
irują:

Sala Kolumnowa Urzędu 
Rady Mjnóetrów. Nad prezy­
dium. na tle biało-czerwonej 
wstęgi, stylizowany orzeł i 
hasto: ..O dalszą konsekwent­
ną realizację programu wyż- 
szei jakości życia i pracy na­
rodu, o dalsze pogłębienie so- 
ejalistycznej demokracjd”,

Miejsca na saJi obrad zajęli 
członkowie Ć>K FJN — człon- 
kowie partii i stronnictw po- 
liltyaanycib. bezpartyjm dzia­
łacze społeczni, przedstawicie

Do 15 stycznia sprawdzanie spisów wyborców
Ponad 100 000 radnych wy­

branych zostanie 5 lutego br. 
do rad gminnych, miejskó- 
gminnych. miejskich i - dziel­
nicowych. Przygotowania do 
wyborów są przedmiotom żv 
wego zainteresowania społe­
czeństwa. Po raz pierwszy bo 
wiem wybrane zostaną — w 
dwustopniowej strukturze te­
renowych organów władzy — 
rady narodowe stopnia pod- 
stawewego, których działal­

to seimorządów, organizacji za 
wodowych, kobiecych i mło- 
daieżowycih, przedstawiciele 
różnych wyznań.

Na sesję przybyli gorąco wi 
tam, członkowie Biura Poli­
tycznego i Sekretariatu KC 
PZPR z I sekretarzem KC 
PZPR Edwardem Gierkiem. 
Obecni byli członkowie władz 
ZSL z prezesem NK ZSL Sta­
nisławem Guewą i członkowie 
władz SD z przewodniczącym 
GK SD Tadeuszem Witoldem 
Młyńczakiem. Przybył^ też 
członkowie -rządu z prezesem 
Rady Ministrów Piotrem Ja­
roszewiczem.

Plenarną sesję Ogókiopol- 
skiego Komitetu Frontu Jedno 
śpi Naccdu otworzył, witając 
wszystkich członków OK FJN 
i zaproszonych gości przewód 
niczący OK FJN — Hencyfc 
Jabłoński.

Zebrani chrapą enssy uczcili 
pamięć zmarłych w ostatnim 
okresie członków Prezydium i 
Plenum OK FJN — wybit­
nych dzrałaozy społecmyeh i 
państwowych a wśród nich: 
Mieczysława Karasia. Kon­
stant ego Łubieńskiego, Jana 
Wasilkowskiego, Czesława Wy 
cecha.

. Na odbywającej się w War 
sza wie sesji plenarnej OK 
FJN głos zabrał Heswyk - Ja­
błoński.

Omówił on zadania działa­
czy Frontu Jedności Narodu 
w obecnej kampanii wybet- 
czej do rad narodowych stop 

ność ma szczególny znacze­
nie w rozwiązywaniu lokal­
nych problemów.

Codziennie po 5 godzin — 
w czasie dogodnym dla lud­
ności — odbywa się w loka­
lach obwodowych komisji wy 
borezych sprawdzanie spisów 
wyborców. Przypomnijmy. że 
już tylko kilka dni pozostało 
na sprawdzenie własnych da­
nych personalnych w spisach 

nia podstawowego. Przewod­
niczący OK FJN podkreślił, 
że kampania ta powinna stać 
się dla każdego obywatela na 
szego kraju okazja do głę^o 
kiego zastanowienia się nad 
ścisłym związkiem miedzy 
problemami regionalnymi a 
sprawami ogólnokrajowymi,

Po referacie wygłoszonym 
przez przewodniczącego OK 
FJN — Henryka Jabłońskie­
go rozpoczęła sie dyskusja 
Nawiązując do dorobku i po­
stanowień II Krajowej Kon­
ferencji PZPR dyskutanci wy 
rażali poparcie dla treści za­
wartych w referacie Biura Po 
litycznego KC. Podkreślali 
także konstytucyjna obowią­
zek zespolenia wszystkich Po 
laków wokół żywotnych inte­
resów narodu i państwa. Za­
bierający głos w dyskusji ln- 
formowali o licznych inicja­
tywach społecznych! wskazu­
jąc na przykłady wysokiej ak 
tywności zawodowej ludz- 
pracz, na sprawy i problemy, 
które po.winpy — w poszcze­
gólnych środowiskach. 1 recio 
nach kraju — stać się przed - 
miotem wnikliwej. obywatel­
skiej dyskusii w toku trwają 
cej kampanii wyborczej do 
rad narodowych;

N* zakończenie obrad przy 
jęło jednomyślnie deklarację 
wyborczą FJN ..O dalszą, kon 
sekwentna realizacje progra­
mu wyższej jakości życia i ora 
cy narodu, o dalsze ^-rdebie 
nie demokracji socjalistycz­
nej”. (PAP) 

wyborców. Spisy te bowiem 
będą wyłożone w obwodo- 
wych komisjach d-o 15 bm. 
Szereg ospb korzysta w tym 
celu z telefonu. Sprawdzać 
można nie tylko własne perso 
nałia, ale również członków 
rodziny. Otrzymuje się przy 
tym numer, ood jakim figaru 
je się w spisie wyborców — 
co skróci czas poszukiwania 
nazwiska w dniu głosowania.

PAP

Po jedenastu miesiącach wytężonej pracy i pobiciu wszelkich 
światowych rekordów przy wznoszeniu tego typu obiektów nastą­
pił pierwszy wytop surówki z wielkiego pieca nr II w Hucie Ka­
towice. Na zdjęciu: brygada wielkopiecowników Konrada Grze­

siaka podczas przepalania spustowego wielkiego pieca.
CAF — fot. Seko

Tak zdecydowały KSR-y

Więcej nawozów fosforowych
i prefabrykatów dla budownictwa

Poznańskie Zakłady Nawo­
zów Fosforowych w Luboniu, 
w pełni wykonały swoje ubie 
głoroczne zadania. Na \fczo- 
rajszej sesji Konferencji Sa­
morządu Robotniczego za­
twierdzono plan na rok bieżą 
cy — wartość produkcji wy­
niesie 710 min zł. Złoży sie 
na nią 98 000 ton czystego 
składnika nawozów fosforo­
wych. Rolnikom zakłady do­
starczą o 5,8 procent więcej, 
niż w roku ubiegłym, super- 
fosfatów. Zadania eksporto­
we wzrosną o 26,7 procent — 
nowymi odbiorcami nawozów 
z Lubonia sa Czechosłowacja 
i Turcja. Plan' tegoroczny bę­
dzie realizowany, przy zmniej 
szonym zatrudnieniu, wydaj­
ność pracy wzrośnie więc o 
4,9 procent.

Zakładach prowadzone 
są prace wdrożeniowe nad 
otrzymywaniem .superfosfalu.

Kończy się kampania 
cukrownicza

Przedsiębiorstwo „Cukrow­
nie Wielkopolskie”, zarządza­
jące 8 fabrykami w wojewódz 
twach: kaliskim, konińskim i 
poznańskim, kończy, w ooło- 
wie tego miesiąca kampanię 'przvszłej
przietwórczą. Po cukrowniach 
w Gosławicach i Zdunach,, 
które w ubiegłym tygodniu u- 
porały się. z przerobem surow 
ca. dziś kończy kampanię Cu 
krownią w Gnieźnie.

. Podczas gdy 5 . cukrowni 
jeszcze pracuje, przedsiębior­
stwo przygotowuje się do 
przyszłej kampanii. W tym 
celu, oprócz natychmiast po- 

ubogaconego — jego prod.uk 
cja zostanie podjęta w roku 
bieżącym, (gra)

☆

W Przedsiębiorstwie Produk 
cji Betonów Budownictwa 
Rolniczego „Jastrc-bet” w Ja­
strowiu (woj. pilskie). Konfe­
rencja Samorządu Robotnicze 
go przyjęła plan produkcji 
na 1978 rok wartości 227,5 
min zł. Zakłada cn wzrost z,a 
dań rzeczowych o 2 000 me- 
trów' sześciennych. ..Jastro- 
bet”. realizując założenia ma 
new.ru gospodarczego, zwięk­
szy o 6 700 m sześciennych.-tj. 
o 12,3 procent produkcie ore 
fabrykatów dla budownictwa 
mieszkaniowego, co pozwała 
na budowę okoł-o 6 500 izb mie 
szkalnych.

W dyśkusn podczas KSR-u 
poruszano problemy szciegó- 
łow&go działania gwa.rantują- 
cego. pomyślną realizacje /.a- 
dań sprawy wzrostu wydajną 
ści pracv. poprawy efektywno 
ści gospodarowania oraz lep­
szych warunków bhp i socjai 
nych załogi, (ryk) 

dejmowanych remontów w fa 
brykach, które ukoiiczyły 
kampanię, zawiera sie umowy 
z plantatorami buraków cu­
krowych. Uprawa ma zająć 

wiosnv obszar o 
4 500 hektarów większy niz w 
roku ubiegłym’.

Nad zadaniami roku 1973 i 
sposobami ich realizacji obra­
duje dzisiaj Konferencja Sa­
morządu Robotniczego, która 
rozważy możliwości poprawy 
wyoesażenia technicznego i or 
ganizacji i warunków pracy 
w wielkopolskich cukrow­
niach. (emp)

Leszczyńskie

Dni przyjaźni
raz drugi w wojewódz- 
leszczyiiskim rozpoczyna 

się Dni Ptezyjażni Polsko- 
Radzieck  i ej. Zor g anizow a n e
(w dniach 14 — 18 stycznia)

Zarząd Wojewód-rki 
TPPR w Lesznie i Dcm Kui- 

Radzieckiej w Warsza- 
służyć będą dalszemu 

brzybliżaniu mieszkańcom Le­
szczyńskiego wiedzy o przyj a 
Piełach z Kraju Rad. Impre­
zy. które będą się w tym okre 
S1e odbywały ukażą radtięeKa 
^3'Ufcę^ kulturę; podkreśla 
^’ad ZSRR w utow Manie 
^oieczeiistwa i pokoju na 
śmiecie.

W czasie trwania Leszczyń- 
”^ch Dni Przyjaźni czynne 

następujące wystawy:
•-ZSRR — ojczyma naszych 
^yjaciół”. ..Wszystko w 
pieniu człowieka”. .Sztuka 
Mowa w Kraju Rad”. „Pla- 
2^ filmowy”. ..50, lat kinema

' radziecki ej”, „Ka- 
^hstan — grafika”, „Arme- 

— akwarele”..

z Krajem Rad
Imprezy przy jaśni zainau­

gurowane zostaną w sobotę. 
14 bm. w klubie „Trojka” w 
Lesznie. Tego samego dnia od 
będzie się też w sali Woje- 
wódzfcdęgo Demu Kultury 
koncert galowy w wykonania 
artystów Radzieckiego Zespo­
łu Estradowego. Podczas 
„Dni”, artystów tych podzi­
wiać będą mogli również mie 
szkańcy Kobylina (15 bm.). 
Kościana (16 bm.) i Wtoszako 
wic (17 bm.).

Tworzą tym w całym woje­
wództwie. a we wsiach i w 
małych miastach przede wszy 
stłum, odbywać się będą wic 
czctry przyjaźni i spotkania. 
W spotkaniach z mieszliańca 
mi wezmą udział przedstawi­
ciele ambasady ZSRR w Pol­
sce, Domu Kultury Radziec­
kiej w Warszawie i Instytutu 
Filologii Radzieckiej im. Alek 
sandra Puszkina w _ Warsza­
wie. (len)

Istotny postęp 
w rokowaniach 

SALT II
W toczących sie w Genewie 

rok owaniach rad zieck o-a me- 
rykańsktoh w sprawie ograni­
czenia zbrojeń . strategicznych 
(SALT II) osiągnięto istotne 
zbliżenie stanowisk, co no- 
zwasla przewidywać, że róko-
wania te zakończą 
sukcesem.

Potwierdzili to 
rzecznicy obu 
stwierdzając,' iż

się pełnym

w środę 
delegacji, 

rokowania
przebiegają w atmosferze kon­
struktywnej i rzeczowej.

Opierają się one na wspól­
nie akceptowanej ząśad*zie rów 
ności i równego bezpieczeń­
stwa.

W rezultacie dotychczaso­
wych negocjacj;i opracowano 
już 50-st>ronicowy projekt ukła 
du radziecko-amerykańskiego, 
który zostanie uzupełniony po­
stanowieniami, będącymi przed 
miotem obecnej fazy roko-

X Plenum Komitetu Centralnego PZPR
Podczae przerw^y w obradach II Krajowej 

Konferencji PZPR odbyło się X posiedzenie 
plenarne Komitetu Centralnego PZPR.

X Plenum KC przyjęło jednogłośnie nastę­
pującą uchwałę:

Komitet Centralny Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej wysoko ocenia dorobek ob­
rad II Krajowej Konferencji zawarty w re­
feracie Biura Politycznego, materiałach 
przedstawionych delegatom, w wystąpieniach 
dyskutantów oraz w głosach złożonych do 
protokołu. ,

Komitet Ceratrainy uznaje referat Biura Po­
litycznego KC wygłoszony na II Krajowej 
Konferencji przez I sekretarza KC towarzy­
ska Edwarda Gierka za generalną wytyczną 
działalności całej partaj na okres d<J VIII 
Zjazdu PZPR.

Komitet Centralny aprobuje uchwalone 
przez II Krajową Konferencję rezolucję w 
sprawie:
A dotychczasowych wyników i aktualnych 

zadań partii w realizacji uchwał VII Zjaz­
du PZPR,

A wyników prac partyjno-trządowych zespo­
łów problemowych powołanych przez IV 
Plenum KC,

A wyborów do rad narodowych stopnia pod

Komitet Centralny zobowiązuje Biuro Po­
lityczne do opracowania programu działań 
polityczno-organizatorskich upcw^eehniają- 
cych dorobek II Krajowej Konferencji PZPR 
wśród członków partii i w społeczeństwie 
oraz rozwijających aktywność Ludzi pra­
cy na rzecz realizacji zadań spo­
łeczno -gospodarczych w latach 1978 — 1930. 
W szczególności podstoiwowe oceny’ i wytycz­
ne do działania wynikające z dorobku II 
Krajowej Konferencji należy w najbliższych 
dniach omówić na .'zebraniach wszystkich 
podstawowych i oddziałowych organizacji 
partyjnych i uz-upełnić o jej treści przyjęte 
na zebraniach sprawozdawczo-wyborczych 
programy działania. Członkowie i kandydaci 
PZPR zobowiązani są do aktywnego prezen­
towania dorobku II Krajowej Konferencji w
trakcie kampan-iś spotkań i komsuitacj po-

M^wowegp, f

przedeającej wybory do rad narodowych stop­
nia podstawowego.

i
Korpitet Centralny PZPR weywa wszyst­

kich członków partii do ofensywnego p*rops- 
gowaciia ocen i kierunków daiałań wypraco­
wanych na II Krajowej Konferencji praż de 
organizowania wokół nich wysiłku spcłec^cp- 
prcdukcyjnego ludzi pracy. (PAP)wań,^ (PAP)

prod.uk
new.ru


GŁOS WIELKOPOLSKI Czwartek, 12 I 1978Str. 2

od6KOS4
Do spraw dość często po­

ruszanych w rozmo­
wach należy import-towa­
rów. O wiele rzadziej roz 
prawiamy ogólnie na te­
mat naszych obrotów w 
handlu zagranicznym, a 
kwestie związane z ekspor 
tern traktujemy margine­
sowo, bądź wręcz niechęt­
nie. Najłatwiej bowiem po 
przestawać na opowieś­
ciach, co się widziało w 
sklepach Budapesztu albo 
Pragi.

To, że tam rzeczywiście 
widzi się więcej towarów 
pochodzenia zagraniczne­
go — pozostaje w należy­
tej proporcji do wywozu 
produktów, wytwarza­
nych na Węgrzech czy w 
Czechosłowacji. A prawda 
jest taka, iż nasze obroty 
handlowe z zagranicą 
wprawdzie szybko rosną, 
jednak nadal jesteśmy dy 
stansowani na tym polu 
przez inne kraje. W zesta 
wieniu z Bułgarią, CSRS, 
NRD, Węgrami, zajmowa­
liśmy w roku 1970 — tak 
samo jak w 1976 — pozy­
cję za tymi krajami, wy­
przedzając jedynie Rumu­
nie.

Co prawda nasz wywóz 
ze wskaźnika 109 (rok 
1970) dolarów w przelicze­
niu na jednego mieszkań­
ca podskoczył do 323 (rok 
1976), ale wymienione pań 
stwa też rozwijały swoje 
zagraniczne kontakty i 
nasze piąte miejsce nadal 
piątym pozostało. Niewiel­
ka ludnościowo Bułgaria 
osiągnęła wskaźnik eks­
portu (rok 1976) sięgąjący 
609 dolarów, a przodująca 
pod tym względem NRD 
aż 672:
' Odpowiednia do rozwo­
ju naszego eksportu kształ 
tuje się import: i w tym 
zakresie, w gronie oma­
wianych krajów, zajmowa 
liśmy i zajmujemy piątą 
lokatę.

Rzecz nie wymaga ko­
mentarza. Po prostu nie 
wystarczy puszczać wodzy 
fantazji; przede wszyst­
kim trzeba wytwarzać ta­
kiej jakości towary, by 
mogły one zainteresować 
odbiorców zagranicznych. 
Dopiero potem można my­
śleć o poszerzeniu przywo 
zu.

WP

Zaufanie i poparcie społeczeństwa 

najcenniejszym dobrem partii

Przemówienie E. Gierka na II Krajowej Konferencji PZPR

POGODA
Poznańskie Biuro Prognoz In­

stytutu Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje na dzisiaj 
w Wielkopolsce: zachmurzenie 
duże z większymi przejaśnienia­
mi, okresarpi opady deszczu.

Temperatura minimalna minus 
2 stopnie, maksymalna plus 3 
stopnie. Wiatry dość silne, w po­
rywach silne i bardzo silne.

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował: Andrzej Skrzypczak.

> Zgodnie z wczorajszą za- 
C powiedzią zamieszczamy dzi- 
5 siaj skrót końcowego prze- 
5 mówienia I sekretarza KC

PZPR Edwarda Gierka na II 
? Krajowej Konferencji PZPR 
C oraz przyjęte przez konferen- 
$ cję rezolucje.

Obrady II Krajowej Konfe­
rencji Partyjnej dobiegają koń 
ca. Partia nasza przyszła na 
swoją dirugą konferencję z po 
ważnymi osiągnięciami. Żabie 
rając głos z tej trybuny, przed 
stawiciele organizacji partyj­
nych wielkich zakładów prze­
mysłowych, miast i gmin, śro­
dowisk naukowych i twór­
czych z poczuciem satysfakcji 
mówili o budujących wyni­
kach wysiłku swojego i swo­
ich współtowarzyszy, wszyst­
kich ludzi pracy naszego kra­
ju.

Myśli i oczekiwania klasy 
robotniczej, całej pracującej 
Polski towarzyszyły naszym 
obradom. Dziękuję wszystkim 
ludziom pracy za codzienny, 
rzetSny trud, z» patriotyczną 
dbałość o sprawy Ojczyzny, za 
pomnażanie wspólnego dorob­
ku. Obciąłbym raz jeszcze ser 
decznie podziękować górnikom 
Lubelskiego Zagłębia Węglo­
wego. Przeżywaliśmy wra<z z 
nimi radość historycznego mo 
mentu — wydobycia węgla z 
pierwszego głębionego szybu. 
Dziękuję budowniczym i zało­
gom Huty „Katowice” i huty 
miedzi „Głogów II”, • którzy 
meldowali konferencji o zakoń 
czeniu kolejnych eta<pów budo 
wy.

Zaufanie i poparcie narodu 
to najcenniejsze dobro naszej 
partii, główne źródło jej siły, 
niezawodna busola jej całej po 
lityki, wszystkich, poczynań. 
Zaufania tego nasza partia ni 
gdy nie zawiedzie.

Myślę, iż mamy prawo siwi er 
dzić, że przyjęty na VII Zjeź- 
dzie program społeczno-gospo- 
da.rczego rozwoju kraju II Kra 
jowa Konferencja Partyjna 
wzbogaciła o cenne doświad­
czenia i propozycje, o nowe, 
wynikające ze zmienionych wa 
runków. wnioski służące peł­
nej realizacji tego programu.

Nasze obrady cechowała jed 
nomyślność w podstawowych 
sprawach kraju i partii. Jed­
ność dążeń i poglądów cha­
rakteryzuje całą naszą liczącą 
ponad 2 700 000 członków par­
tię j znajduje odbieic w Po­
stawie ogromnej większości 
polskiego społeczeństwa. To 
zespolenie w dążeniu do dźwig 
nięcia wzwyż naszej Ojczyzny 
stanowi potężną siłę sprawczą 
postępu. Tak jak dotąd będzie

my czynić wszystko, by uimac 
niać zwartość naszej partii i 
jedność naszego narodu.

Konferencja potwierdziła po 
zytywną ocenę dotychczasowej 
realizacji uchwał VII Zjazdu. 
Oznacza to, że droga, p<> któ­
rej idziemy, jest słuszna. Ale 
rozwój ma swoje prawa i kaź 
dzy kolejny dzień niesie ze so­
bą nowe s-prawy, nowe próbie 
my. Mamy pełną świadomość 
rosnących szybko potrzeb, a 
także trudności i kłopotów. 
Dlatego tak konsekwentnie i 
uporczywie stawiamy na po­
rządku dnia sprawy budowni­
ctwa mieszkaniowego, zaopa­
trzenia rynku, rolnictwa i gos 
podarki żywnościowej. Wsayst 
kie te problemy widzimy nie 
tylko W kontekście dnia dzi­
siejszego, lecz rozwiązujemy je 
budując solidne fundamenty 
pod przyszłość kraju. Przezwy 
ciężenie napięć i pokonywanie 
przeszkód wymaga niekiedy 
podejmowania trudnych decy 
zj i, powszechnego za angażów a 
nia.

Chodzi nie tylko o sprawy 
meteriailne. Nie mniejszy 
wpływ na samopoczucie społe 
czne mają zagadnienia związa 
ne ze sferą świadomości spo­
łecznej, socjalistycznego snoso 
bu żydia. Musimy wydać bar­
dziej zdecydowaną walkę de­
formacjom i schorzeniom spo 
łecanym — alkohol i zm owi, nie 
uczciwości, lekceważeniu pra­
cy i ludzi. zarozumialstwu, te 
mu wszystkiemu, co stanowi 
obce ciało narosłe w ciągu stu 
leci trudnej historii naszego 
państwa i narodu.

W ciągu ponad 30 lat wła­
dzy ludowej obudowaliśmy po 
tężny potencjał produkcyjny, 
zagospodarowaliśmy bogactwa 
naszej ziemi, wykształcenie 
zdobyły miliony ludzi, zjedno 
czyliśmy naród wokół wspól­
nych celów. Ten wielki kapi­
tał intelektualny, moralny i 
materialny, tak wszechstronnie 
wzbogacony w latach siedem­
dziesiątych, trzeba z jak naj­
większym pożytkiem wyko­
rzystać dla dobra obecnego i 
przyszłych pokoleń.

Kluczowym problemem jest 
dziś efektywność gospodarowa 
nia. Chodzi o to, by doskona­
ląc nadal system kierowania 
i zarządzania, uruchomić ist­
niejące wszędzie, w, każdej dzie 
dżinie gospodarki, w każdym 
zakładzie przemysłowym, czy 
gospodarstwie rolnym, w każ­
dej instytucji — możliwości 
poprawy efektywności gospo­

darowania. Chodzi o to, aby 
zdecydowanie podnieść jakość 
towarów i usług. Jest to nie­
zbędne, aby podnieść jakość 
warunków życia.

Niewzruszonym fundamen­
tem rozwoju Polski Ludowej 
jest przyjaźń, sojusz i współ­
praca ze Związkiem Radziec­
kim i całą wspólnotą państw 
socjalistycznych. Polska na­
dal wnosić będzie odpowiada­
jący swym możliwościom 
wkład w realizację jednolitej, 
pokojowej polityki państw so 
cjalis tycznych.

Komitet Centralny na X 
posiedzeniu plenarnym za­
twierdził rezolucje i dokumen 
ty konferencji. Będą one wy­
tyczały kierunki działania na­
szej partii w okresie dzielącym 
nas od VIII Zjazdu. Podkreśla 
liście, towarzysze, niejedno­
krotnie, że czekają nas zada- < 
nia ambitne i niełatwe. Prze­
bieg naszej konferencji daje pod 
stawy do głębokiego przekona 
nia, że wykonamy je pomyśl­
nie. Partia nasza ma Liczny, 
wypróbowany i ofiarny aktyw. 
Ludzi, którzy nie dzielą czasu 
na przeznaczony dla kraju i 
przeznaczony dla siebie, któ­
rzy służą sprawie całym swo­
im sercem, rozumem, całym 
swoim życiem.

Konferencja wypełniła swo 
je zadania. W dorobku konfe­
rencji zawiera się program, z 
którym nasza partia pójdzie 
do wyborów do rad narodo­
wych szczebla podstawowego. 
Będziemy proponować, by stał 
się on platformą wyborczą 
Frontu Jedności Narodu. W je 
go realizacji jest miejsce dla 
każdego patrioty.

Idziemy niezłomnie drogą, 
' którą zapoczątkowały przed 

siedmiu laty decyzje VII i VIII 
Plenum KC i która została po 
twierdzona przez uchwały VI 
i VII Zjazdu partii. Dokonaliś 
my przeobrażeń naszego kra­
ju na niespotykaną w przeszło 
ści skalę, podjęliśmy dzieło na 
miarę historyczną. Kontynua­
cja tego dzieła wymaga ogrom 
nego wysiłku. Niech zawsze i 
wszędzie towarzyszy nam po­
czucie odpowiedzialności za 
Ojczyznę, przekonanie, że pra 
cując dla kraju pracujemy dla 
siebie.

W imieniu II Krajowej Kon 
ferencji zwracam się do wszy 
słkich członków naszej partii. 
Na nas spoczywa szczególna 
odpowiedzialność. Naszym naj 
wyższym prawem i przywile­
jem jest dawać przykład v 
pracy dla kraju. (PAP)

Rezolucje uchwalone przez 
II Krajową Konferencją PZPR

W rezolucji „W sprawie do­
tychczasowych wyników i ak­
tualnych zadań partii w reali­
zacji uchwał VII Zjazdu PZPR” 
stwierdza się, że referat Biura 
Politycznego KC, wygłoszony 
przez I sekretarza" KC PZPR 
Edwarda Gierka zawiera pra­
widłową ocenę realizacji uch­
wał zjazdu i określa zadania 
odpowiadające aktualnym po­
trzebom rozwoju s połeć zno- 
gospodarczego kraju oraz sprzy 
jające dalszemu umocnieniu 
partii. Referat uznano za obo­
wiązującą wytyczną dla dzia­
łalności całej partii i organów 
państwowych oraz podstawę 
platformy wyborczej w wybo­
rach do rad narodowych stop­
nia podstawowego.

Konferencja stwierdza, że 
podstawowe zadania wytyczo­
ne przez VII Zjazd wykony­
wane są pomyślnie. Tempo roz 
woju kraju jest wysokie, na­
stępuje systematyczna popra­
wa warunków życia narodu. 
Nowe uwarunkowania rozwo­
jowe spowodowały konieczność 
przegrupowania sił i środków 
na yzecz tych dziedzin gospo­
darki narodowej, których roz­
dwój bezpośrednio wpływa na 
noziom życia społeczeństwa. 
Konferencja w całej rozciąg­
łości aprobuje politykę zmie­
rzająca do nelnej realizacji 
uchwał VII Zjazdu w nowej, 
trudniejszej sytuacji i wyraża 
uznanie Komitetowi Centralne­
mu, jego Biuru Politycznemu i 
osobiście Edwardowi Gierkowi 
za konsekwentne i twórcze 
działanie na rzecz dalszego roz­
woju kraju, poprawy jakości 
pracy i warunków’ życia na­
rodu. a także rządowi PRL za 

: podejmowanie działań realiza- 
: "vjnych w tej dziedzinie. Pod­
jęty manewr gospodarczy trze- 
I ba konsekwentnie wdrażać w 
I życie.
| W okresie, jaki upłynął od 
|VII Zjazdu, pogłębiła się ide­

owa jedność partii, umocniła 
się jej kierownicza rola w ży­
ciu społeczno-politycznym i 
gospodarczym, wzrosły jej sze­
regi, zwiększyła się zdolność 
skutecznego działania. Pogłębi­
ła się patriotyczna jedność na­
szego narodu wokół programu 
i polityki partii.

W oparciu o wspólne dążenia 
i cele, w pracy dla dobra Oj­
czyzny zespalają się wszystkie 
siły społeczne FJN, zacieśnia 
się współdziałanie PZPR z 
ZSL i SD. W dziele budowy 
socjalistycznej Polski coraz 
aktywniej uczestniczą bezpar­
tyjni obywatele.

Nadrzędnym celem polityki 
partii jest dalsze podnoszenie 
poziomu życia ludzi pracy 
miast i wsi. Konferencja zwra­
ca się do wszystkich o wzmo­
żenie wysiłków dla Dełnej re­
alizacji programu VII Zjazdu. 
Zadaniem powszechnym jest 
podwyższanie efektywności 
gospodarowania, dalsza popra­
wa jakości pracy. Należy roz­
wijać i doskonalić działalność 
samorządu w miejscu pracy i 
zamieszkania, umacniać społecz

ną kontrolę. Niezbędny jest 
stały wzrost świadomości spo­
łecznej, do czego powinna się 
przyczynić jeszcze większa ak­
tywność organizacji społecz. 
nych i młodzieżowych, nauczy- 
cieli, dziennikarzy i twórców 
kultury,

II Krajowa Konferencja 
PZPR z zadowoleniem stwier­
dza, że aktywna polityka za­
graniczna PRL. której kieru­
nek określa Komitet Central­
ny. dobrze służy realizacji Uch­
wał VII Zjazdu. Umocnił się 
międzynarodowy autorytet Pol­
ski i rozszerzyła jej współpra­
ca z innymi krajami, wzrósł 
wkład naszego kraju w dzieło 
budowy trwałego pokoju. W 
rezolucji szczególnie podkreśla 
się dalsze umocnienie niezłom­
nej przyjaźni z ZSRR oraz 
rozszerzenie i wzbogacenie 
wszechstronnej współpracy pol­
sko-radzieckiej. Dobitnym te­
go potwierdzeniem był nasz 
udział w obchodach 60-lecia 
Wielkiego Października. Umoc­
niła się również przyjaźń i 
współpraca Polski z innymi 
bratnimi państwami socjali­
stycznymi.

Rezolucja podkreśla szcze­
gólną wagę dalszego zacieś­
niania jedności wspólnoty 
państw socjalistycznych. Kon 
ferencja z uznaniem i gorą­
cym poparciem odnosi się do 
nowych radzieckich inicjatyw 
pokojowych, wysuniętych przez 
Leonida Breżniewa.

Liczne kontakty PZPR z 
partiami komunistycznymi i 
robotniczymi w całym świę­
cie — stwierdza rezolucja — 
służyły umocnieniu jedności 
naszego ruchu w oparciu o 
zasady proletariackiego inter­
nacjonalizmu. Solidaryzujemy 
się z walką przeciwko impe­
rializmowi i neokolonializmo- 
wi, o niepodległość i sprawie­
dliwość społeczną.

W rezultacie odprężenia i w 
oparciu o zasady pokojowe­
go współistnienia krajów, o 
odmiennych ustrojach Polska 
rozszerzyła poważnie swe sto 
sunki z wieloma krajami nie- 
socjalistycznymi. Szczególnie 
doniosłe znaczenie miały spot 
kania i rozmowy prowadzone 
przez Edwarda Gierka.

W rezolucji „W sprawie wy­
ników prac partyjno-rządo- 
wych zespołów problemowych 
powołanych przez IV Plenum 
KC PZPR” stwierdza się, że 
ich działalność stanowiła waż 
ny element kontroli realizacji 
uchwał KC, istotny wkład w 
przygotowanie TI Krajowej 
Konferencji PZPR.

II Krajowa Konferencja 
PZPR w rezolucji „W spra­
wie wyborów do rad narodo­
wych stopnia podstawowego" 
zwraca się do wszystkich Po­
lek i Polaków skupionych we 
Froncie Jedności Narodu o 
przyjęcie jej postanowień ja­
ko politycznej platformy wy­
borczej. Konferencja określiła
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Jedna z rezolucji II Krajo­
wej Konferencji PZPR doty­
czy wyników prac partyjno- 
rządowych zespołów problemo 
wych powołanych przez IV Ple 
num KC PZPR. Działalność 
tych zespołów stanowiła waż­
ny element kontroli realizacji 
uchwał KC i istotny wkład w 
przygotowanie II Krajowej 
Konferencji PZPR.

Obszerne sprawozdania ze 
swych prac, wręczone uczestni 
kom konferencji, zawierają za 
równo wnikliwą ocenę sytuacji 
w poszczególnych dziedzinach 
naszej gospodarki narodowej, 
jak i wypływające stąd kon­
kretne wnioski.

I tak — w materiale z prac 
zespołu I powołanego dla oprą 
cowania zasad polityki cen na 
podstawowe artykuły żywnoś­
ciowe wskazuje się, iż utrzy­
manie (zgodnie z decyzjami 
Biura Politycznego KC i rzą­
du z 1971 r. i lat następnych) 
owych cen na nie zmienionym 
poziomie wywarło 7 dodatni 
wpływ na kształtowanie się 
realnych dochodów naszego 
społeczeństwa. Prowadzenie

Wyniki prac partyjno-rzqdowych zespołów

Wnikliwa ocena —
problemowych

konkretne wnioski
polityki stabilnych cen tych 
artykułów Wymaga jednak 
ogromnego wysiłku gospodar­
ki narodowej.

Zespół zwrócił uwagę na 
konieczność uwzględniania w 
problematyce cen podstawo­
wych artykułów żywnościo­
wych wszystkich aspektów po 
litycznych, społecznych i gos­
podarczych. W swych wnios­
kach zespół uznał za koniecz­
ne, aby odpowiednie organy 
rządowe kontynuowały i po­
głębiały prace nad tym bar­
dzo złożonym i trudnym pro­
blemem w ścisłym powiąza­
niu z całokształtem warunków 
ekonomicznych, społecznych i 
politycznych, oddziałujących 
na ich kształtowanie. Wycho­
dzi się przy tym z założenia, że 
naczelnym celem polityki spo 
łeczno-gospodarczej partii jest 
zapewnienie stałej poprawy 

warunków życia narodu. Pod 
stawowym czynnikiem osiąga­
nia tego celu jest zwiększanie 
realnych dochodów ludności w 
tempie założonym w uchwale 
VII Zjazdu. Obecnie wymaca 
to znacznie silniejszego wią­
zania wzrostu płac i docho­
dów ludności z poprawą jako­
ści pracy i efektywności gos­
podarowania.

Ważny czynnik kształtowa­
nia wzrostu płac i dochodów 
realnych oraz równowagi pie- 
niężno-rynkowej stanowi poli 
tyka detalicznych cen towarów 
i usług — podkreśla się we 
wnioskach. Gteny powinny być 
w silniejszym stopniu powią­
zane z kształtowaniem się 
kosztów produkcji. Zależą one 
od stopnia wykorzystywania 
majątku trwałego, racjonalnej 
gospodarki materiałpwej i 
wydajności pracy.

Tak więc walka o poprawę 
efektywności produkcji po­
przez lepsze wykorzystywa­
nie materiałów y i surowców, 
maszyn i urządzeń, podnosze­
nie wydajności pracy stanowi 
zasadniczy warunek umożli­
wiający prowadzenie polityki 
cen pozwalającej na względ­
ną stabilizację kosztów utrzy­
mania.

We wnioskach z pracy ze­
społu mówi się m. in., że w 
myśl uchwały IX Plenum KC 
dyscyplina kształtowania cen 
powinna ulec wyraźnemu 
wzmocnieniu. Wymaga to do­
skonalenia zasad i metod u- 
stalania cen, pogłębienia ana­
lizy kosztów produkcji, zde­
cydowanego przeciwstawiania 
się próbom nieuzasadnionego 
podnoszenia cen przez orga­
nizacje gospodarcze.

Na zakończenie i stwierdza 

się, że celowe jest kontynuo­
wanie prac nad tą tematyką 
przez odpowiednie organa rzą 
dowe, w kierunkach, trybie i 
formach, które określi Prezy­
dium Rządu.

Z oceny dokonanej przez 
II zespół, powołany dla opra­
cowania programu rozwoju 
produkcji rynkowej wynika, 
że założenia obecnego planu 
5-letniego, a zwłaszcza planu 
na 1978 r. stwarzają realne 
możliwości łagodzenia, a na­
stępnie stopniowego likwido­
wania trudności zaopatrzenio- 
yyych do 1980 r. w odniesieniu 
do Wyrobów bardziej złożo­
nych i wymagających dłuższe 
go £zasu dla zwiększenia ich 
produkcji — wydatniejsza po­
prawa powinna nastąpić w 
pierwszych latach następnego 
5-lecia.

Poprawie sytuacji sprzyjać 

powinno powołanie Komite­
tu d.s. Rynku Wewnętrznego 
przy Radzie Ministrów, 
którego zadaniem jest m. in. 
inspirowanie, koordynowanie, 
nadzorowanie oraz wspoma­
ganie poczynań w sferze po­
prawy. zaopatrzenia ludności 
i jakości obsługi handlowej.

Realizacja wizji poprawy 
zaopatrzenia rynku w naj­
bliższych latach zależy w wici 
kiej mierze od wszystkich 
ogniw wykonawczych, od i”' 
spiratorskiej i kierowniczej 
roli ministerstw, organów te* 
renowej władzy państwowej, 
związków spółdzielczych, ©rg* 
nizacji społecznych i samorzł 
dowych.

Decydujące znaczenie — 
podkreśla się we wnioskach 
— będzie nbiał wysiłek klas? 
robotniczej i rolników, inży­
nierów i techników, ich za­
angażowanie i zrozumienie, że 
tylko wydajną pracą, efektyw 
nym wykorzystaniem środków 
orodukcji oraz wysoką, szero­
ko rozumianą dyscypliną spo-
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CZAS ZWIĘKSZONEJ AKIYWNOSCI
Nigdy w naszej historii krajobraz Polski nie 

zmieniał się tak szybko, jak w ostatnich 
latach.

Te słowa, wypowiedziane w miniony ponie­
działek w sali kongręsowej warszawskiego Pa­
locu Kultury i Nauki, zawarły w sobie wszystkie 
barwy codzienności. Naszej codzienności, o któ­
rej była mowa w referacie i w dziesiątkach wy­
powiedzi delegatów podczas U Krajowej Konfe­
rencji PZPR.

Reprezentatywne forum partyjne społeczeństwa, 
złożone z przedstawicieli rozmaitych środowisk i 
generacji, łącznie z reprezentantami stronnictw 
politycznych oraz wybitnych bezpartyjnych oby­
wateli — rozważało przez dwa dni jak w pełni 
zreplizować społeczno-gospodarcze zadania, na­
kreślone uchwałą VII Zjazdu PZPR, jak pokonać 
dostrzegalne trudności, a także gdzie — z ko­
rzyścią dla ogółu — szukać możliwości prze­
kroczenia szeregu ustaleń. Troszcząc się o spra­
wy dnia, wybiegano zarazem myślami w przysz­
łość, w lata osiemdziesiąte, od których dzieli 
nas niedługi okres.

„O konsekwentną realizację programu podno­
szenia jakości pracy i warunków życia, o dalsze 
umocnienie przewodniej roli partii i fiogłębiehie 
moralno-politycznej jedności narodu" — tak 
brzmiał tytuł wygłoszonego przez Edwarda Gier­
ka referatu Biura Politycznego KC PZPR. Oddaje 
on skrótowo istotę rzeczy, te bowiem problemy 
stanowią sedno zagadnienia, któremu na imię 
stały rozwój kraju.

Wystąpienie Pierwszego Sekretarza, sumujące 
dokonania ostatniego okresu, było w przeważa­
jącej mierze poświęcone wytyczaniu kierunków 
działania, zarysowaniu zamierzeń, prezentowa­
niu węzłowych spraw, które należy podjąć w 
pierwszej kolejności. A ponieważ życie nie jest 
przybrane samymi tęczowymi barwami, nie bra­
kowało akcentów krytycznych i nazywania spraw 
po imieniu: wiele miejsca zajęły niedomogi ży­
cia społeczno-gospodarczego, stwierdzenia do­
tykające tego, co dolega — w skali makro — 
polskiej ekonomice i — w mini skali — wielu ro­
dzinom.

Współbrzmiały z przemówieniem przywódcy 
partii wypowiedzi prawie siedemdziesięciu dele­
gatów, reprezentujących wszystkie województwa 
i niemal wszystkie zawody, nacechowane z jednej 
strony krytycyzmem wobec wszelakich nieprawid­
łowości, z drugiej — wolą usuwania przeszkód. 
Z uwagą wysłuchany był głos premiera Piotra 
Jaroszewicza, skupiającego się na założeniach 
planowych roku 1978, apelujący o zrozumienie 
dla trudnych nieraz lecz koniecznych dla dobra 
kraju decyzji. Mówca uznał za słuszną krytykę 
dokonywania zmian w planach przez różne ogni­
wa administracji, bez uzasadnienia, określił też 
jako niedopuszczalną praktykę pomijania 
KSR-ów przy wprowadzaniu tych zmian.

Zrobiliśmy spory szmat drogi w urzeczywistnia­
niu dyrektyw VII Zjazdu PZPR. Ale gorsze od 
przewidywanych warunki rozwoju'— zewnętrzne 
i wewnętrzne — nie pozwoliły uzyskać zaplano­
wanego wskaźnika dochodu narodowego. Zwła­
szcza zbyt wolno rosła efektywność gospodaro­
wania. Właśnie niezadowalająca efektywność 
pracy, będąca skutkiem niedostatków w zarzą­
dzaniu i organizacji, ale też w nie mniejszym 
stopniu wynikająca z braku obowiązkowości wie­
lu ludzi i niezdyscyplinowania, jest hamulcem, 
ograniczającym wyniki naszego społecznego tru­
du. Nie wszędzie też przestrzega się jednako 
konsekwentnie ustaleń, nieraz nie są należycie 
respektowane decyzje, czasami nie dostaje ener­
gii w ich egzekwowaniu.

Mówiąc lapidarnie: dokonaliśmy niemało — do 
zrobienia jest nadal bardzo wiele, przy czym o 
rozmiarach pomyślnego wcielania w życie pro­
gramów rozwojowych przesądza postępowanie 
ludzi. Można by jeszcze przyspieszyć postęp w 
wielu dziedzinach, znaleźć dodatkowe na te cele

środki, gdyby udało się zmniejszyć straty, powo­
dowane przez niedbalstwo, marnotrawstwo cza­
su, surowców, maszyn i pieniędzy, przez korup­
cję, czy alkoholizm — powiedział na Konferen­
cji I Sekretarz, wzywając do uruchomie­
nia wszystkich konstruktywnych sił społecznych 
do przeciwstawiania się tym szkodliwym zjawi­
skom, jak również do nieustępliwej walki z tymi, 
którzy hamują nasze dążenia do poprawienia 
warunków życia i umacniania ojczystego kraju.

Duże pole działania istnieje tu również dla 
ogniw Frontu Jedności Narodu w tym dla bez­
partyjnych, których partia — powiedziano z try­
buny II Konferencji PZPR — wysoko ceni za oby­
watelską, patriotyczną postawę wobec ludowego 
państwa; są oni coraz szerzej włączani do życia 
politycznego i społecznego, do pracy w orga­
nach władzy i zarządzania gospodarką.

Niezwykle istotne znaczenie dla narodu ma 
szereg postanowień Konferencji — poza kwe­
stiami natury ogólnej — dotyczących bezpośred­
nio warunków pracy i życia w najbliższych la­
tach. Budownictwo mieszkaniowe: dla zagwa­
rantowania pełnego wykonania planu pięciolet­
niego w tym zakresie, oprócz dodatkowych 10 
miliardów złotych w roku 1977, przeznaczy się 
w roku bieżącym dalszych 14. Zaopatrzenie w 
towary: by zaspokoić najpilniejsze potrzeby lud­
ności, ich dostawy zostaną zwiększone w 1978 o 
10 procent. Czas pracy: rząd przygotuje kom­
pleksowy, długofalowy program dalszego stop­
niowego skracania go. Minimalne płace: padła 
propozycja ich podniesienia od maja o następ­
nych 200 złotych. Inne sprawy socjalne: rozpocz- 
nie się prace nad zwiększeniem pomocy finanso­
wej emerytom i rencistom mającym na utrzyma­
niu współmałżonków; w bieżącym pięcioleciu ma­
ją zostać wprowadzone zasiłki dla matek z mały­
mi dziećmi. Ceny: jeśli chodzi o artykuły spo­
żywcze, kwestię tę będzie się rozwiązywać stop­
niowo, w miarę uzyskiwania przez rolnictwo od­
powiednich rezultatów; zarazem zaostrzy się 
kontrolę nad nieuzasadnionym podwyższaniem 
cen przez niektórych wytwórców, jak też wzmoc­
ni przeciwdziałanie wycofywaniu z produkcji to­
warów cieszących się powszechnym popytem.

Dwa dni tego Wielkiego Spotkania były wy­
pełnione po brzegi omawianiem problemów ży­
wotnie obchodzących społeczeństwo, poszuki­
waniem najlepszych rozwiązań, prezentacją doś­
wiadczeń ze sfery działań politycznych i gospo­
darczych, formułowaniem wniosków. Obrady 
wykazały pełną jednomyślność reprezentantów 
wszystkich środowisk i wszystkich regionów w 
podstawowych sprawach kraju, zespolenie w 
dążeniach do umacniania Ojczyzny. Zarazem 
Konferencja potwierdziła pozytywną ocenę do­
tychczasowego stanu realizacji wskazań VII Zjaz­
du PZPR i nakreśliła skorygowane zmieniają­
cymi się warunkami zadania na trzy lata. Z kon­
ferencyjnej sali zwrócono się do wszystkich 
członków partii, członków stronnictw politycz­
nych, do bezpartyjnych — z gorącym wezwa­
niem o aktywną, ofiarną, nacechowaną patrio­
tyzmem pracę na rzecz dobra Polski.

Dorobkiem II Krajowej Konferencji PZPR jest 
wypracowanie programu dalszego rozwoju Pol­
ski, o którym Edward Gierek na zakończenie po­
wiedział, że jest on „jasny, konkretny i uczciwy 
jak cel, który nam przyświeca. W jego realizacji 
jest miejsce dla każdego patrioty".

Gdy podczas obrad delegacja górnicza z nowo 
powstałego Lubelskiego Zagłębia Węglowego 
przekazała na ręce I Sekretarza pierwsze bryłki 
czarnego złota, do którego pokładów właśnie do­
tarto — padły słowa o skarbach naszej ziemi. 
Takim skarbem niematerialnym, a przecież bez­
cennym, jest w naszej polskiej współczesności 
rzetelna praca i powszechna gotowość służenia 
nią krajowi.

WIESŁAW PORZYCKI

40 stycznia 1945 roku woj- 
|Z ska radzieckie rozpoczę- 

ły działania ofensywne, 
które prowadzone przez głów 
ne zgrupowanie Armii Czer­
wonej jednocześnie na ponad 
1 200 km froncie od Bałtyku 
po Karpaty, w ciągu zaled­
wie trzech tygodni zdruzgota 
ły opór hitlerowskich zabór- 
ców na niemal dwóch trze­
cich obszaru Polski, przesuwa 
jąc rubież wyzwolenia znad 
Wisły i Narwi po Odrę i Za 
lew Wiślany.

17 stycznia wyzwolona zo­
stała Warszawa, w dwa dni 
później Kraków i Łódź, 20 
stycznia Konin. I choć hitle­
rowskie woj sika starały się za 
ciekłym oporem stawianym w 
Poznaniu i Pile powstrzymać 
natarcie ku Odrze, już w po­
czątkach lutego wojska radzie 
ckie opanowały jej prawy 
brzeg na odcinku 300 km i u- 
chwyciły przyczółki na za­
chodnim brzegu.

Hitlerowski generał Kurt 
von Mellenithin, specjalista od 
działali „błyskawicznych”, na 
pisał później o tym, co w sty 
czniu 1945 roku dokonało się 
pomiędzy Wisłą a Odrą: „Od 
czasu upadku imperium rzym 
skiego Europa nie widziała 
czegoś równie gigantyczne­
go...”. *

Ta gigantyczna bitwa, roz­
strzygana męstwem jej ra- 
dzieckich i polskich uczestni­
ków. ujawniająca potęgę Kra 
ju Rad, żyje w pamięci jej 
świadków. Rocznice po­
szczególnych jej epizodów, 
wyznaczających przełomy w 
biografiach milionów Pola­
ków przez ponad 5 lat hitle­
rowskiej okuoacji. pozbawio­
nych prawa do ludzkiej egzy­
stencji. przez niemal dwa ty­
siące dni wyczekujących, kirze 
piących się nawet w najtrud­
niejszych chwilach wiarą, że 
nie daremnie trwamy — skła 
niają do wspominania. I choć 
nawet nasze wspomnienia in­
dywidualne są nader zróżnico 
wane miejscem, czasem, kon­
kretnością losów, choć nawet 
odzwierciedlają się w nich 
różne stany psychologiczne de 
terminowane mnogością sy­
tuacji. przecież mają wspólną 
osnowę.

Niezmiennie tworzy ową 
osnowę wątek radziecki, wy­
znaczany wyrytym w pamięci 
widokiem pierwszego czołgu 
z czerwoną gwiazdą, pierwsze

Od Wisły 

po Odrę
go żołnierza radzieckiego. 
Niezmiennie też splata się z 
tym radzieckim — wątek poi 
ski. Wspomnienie pierwszego 
sztandaru biał o-czerwoneg o. 
znowu otwarcie śpiewanego 
Mazurka Dąbrowskiego, kolby 
karabinu ' chwytanego, by zno 
wu i już zawsze była Polska, 
dźwięku dzwonka obwieszcza 
jącego powrót polskiego obo­
wiązku szkolnego...

33 lata osłabiły pamięciową 
ostrość ówczesnych wyda­
rzeń, zatarły niejeden szcze­
gół. Lectz utrwaliły jedność 
wątków wspólnej nam osno­
wy wspomnień tamtych dni. 
Nie rozdzielisz ich...

Czas przytłumił także ów­
czesne odczucia. Po upływie 
jednej trzeciej wieku nawet 
matki przestały opłakiwać sy 
nów. Ale któż z poznaniaków 
pamiętających rok 1945, mo­
że obojętnie mijać szeregi żoł 
nierskich mogił na stoku Cyia 
dęli? Dlatego wągrowiecki 
grób pułkownika Paszkowa — 
podobnie jak groby wyzwoli­
cieli innvch miejscowości — 
zdob:a me br1,-o Ckolićznościo 
wo składane kwiaty.*

Przy tym wspomnienia ów­
czesnych wydarzeń bitewnych 
sprzed jednej trzeciej wieku 
kojarzą się wielu ówczesnym 
Wielkopolanom nie tylKo z 
wyzwalaniem ich miejsc za­
mieszkania.

To, co rozpoczęło się 12 
stycznia 1945 roku nad Wisłą, 
utorowało również powrot 
Polski na ziemie oddzielone 
od macierzy kordonem grani­
cznym z 1919 roku. Już w lu 
tym 1945 roku nad Odrą, wów 
czas frontową, stanęły pierw 
sze. znewu polskie słupy gra 
niczne. Dzieło .polskich sape­
rów towarzyszących awangar 
dowym jednostkom radziec­
kim. Polsko-radzieckie ora- 
terstwo broni, zawarte pod 
Lenino, okrzepłe w bojach 
pod Magnuszewem i Puława­
mi, o Warszawę, Bydgoszcz,

Ustawianie słupów granicznych 
nad Odrą.

Fot. — Archiwum

Wał Pomorski — a umacnia 
ne także wspólnie przelewa­
ną krwią na stekach poznań­
skiej Cytadeli — owocowało 
również spełnieniem Mickie­
wiczowskiego oczek iwa ma 
chwili, „gdy polskie orły lo­
tem błyskawicy spadną u sta 
rej piastowskiej granicy...”.

W dodatku wyzwoleńcza po 
moc radziecka. druzgocąca 
ostatecznie rezultaty „Drang 
nad Osten” na ębszaraeh mię- 
dzyrzecza Wisły T Odry. W ar­
mii i Mazur, wspierana pylą 
pomocą okazywaną naszej na 
rodowej sprawie powrotu Pol 
ski po Odrę i Nysę Łużycką 
na forum międzynarodowym 
koalicji antyhitlerowskiej. Po 
mocą tym bardziej efektyw­
ną. że już wówczas, kiedy w 
lutym 1945 roku trwały jał­
tańskie obrady Wielkiej Trój­
ki, poświęcone powojennemu 
ukształtowaniu stosunków w 
Europie — nad Odrą był tak­
że żołnierz Ludowego Woj­
ska Polskiego. Zaś szlakami 
jeszcze wczoraj bitewnymi, 
na przyfrontowe ziemie Nad- 
cdrza, napływały już awangar 
dy polskiego zagospodarowy­
wania. I tak jak pomoc lud­
ności Wielkopolski, okazywa­
na Armii Radzieckiej, pod­
czas wyzwoleńczych działań 
na terenie Poznania i całej 
Wielkopolski poszerzająca 
front polsko-radzieckiego bra 
terstwa broni, sprzyjała dyna 
mice militarnych sukcesów 
operacji wiślańsko-odrzań- 
skiej, tak właśnie pionierska 
aktywność Wielkopolan w 
dziele przywracania polskości 
Piły, Gorzowa (a wkrótce i 
Szczecina) przygotowywała 
ostateczny sukces naszych na 
rodowych dążeń, uwieńczony 
decyzjami z Poczdamu.

Świadczą o tym choćby pro 
tokoły obrad poczdamskich, 
zawierające uogólnienia mę­
żów stanu, sumujące zmiany, 
jakie dokonały się już na zie­
miach Nadodrza,. a zacz-ęły się 
skoro tylko w styczniu 1945 
roku wielka ofensywa znad 
Wisły zdruzgotała hitlerowską 
przemoc po Odrę. Ale bar­
dziej istotne dla prześledze­
nia dziejów wielkiego pize- 
łomu przygotowanego gigan­
tyczną bitwa, wydają się 
wspomnienia licznych współ­
twórców pierwszych dni w. ’- 
ności. Tych polskich koleja­
rzy, którzy prowadzili trans^ 
porty wojskowe na front nad 
Odrę, lub obejmowali służbę 
na stacjach w opustoszałych 
po ucieczce Niemców miejsco­
wościach. Uczestników pierw­
szych ekip rozpoznawczych, 
docierających aż po obszary 
przyfrontowe. bv utorować 
drogę iinnrm. Odrodzicieli żv 
cią^w zdemolowanych przez

Dokończenie na str. 4.

ZBIGNIEW SZUMOWSKI

Dzieło Kurczatowa
Zasługą wybitnego, uczonego radzieckiego, fizyka Igora 

W. Kurczatowa jest zbadanie i ujarzmienie nie znanych 
wcześniej potężnych sił przyrody, opanowanie nowego, 

o dużej mocy źródła energii — energii jądra atomowego. Ba­
dania, przeprowadzone przez młodego uczonego w latach 
30-tych, doprowadziły do odkrycia zjawiska izomerii jądro­
wej. Praca nad samorzutnym podziałem jąder ciężkich, wy­
konana pod kierownictwem I. W. Kurczatowa, należy do zna­
komitych odkryć XX wieku. Cała późniejsza działalność 
uczonego związana jest z problemem wykorzystania energii 
atomowej. Pod jego kierownictwem i przy jego bezpośred­
nim udziale zbudowany został w Moskwie cyklotron (1944 r.) 
i pierwszy w Europie reaktor atomowy (1946 r.). Kurczatow 
włożył wiele wysiłku w skonstruowanie i udoskonalenie bro­
ni atomowej i wodorowej w interesie umocnienia obronnoś­
ci Związku Radzieckiego (1949—1953). W 1954 roku wznie­
siono w ZSRR pierwszą na świecie przemysłową elektrownię 
atomową.

Największe sukcesy radzieckiej nauki i techniki atomo­
wej związane się z imieniem I. W. Kurczatowa. Charakte­
ryzowały go: wielki talent, wybitne zdolności organizacyjne, 
ogromna energia i wyjątkowa pracowitość idąca w parze 
z nadzwyczajnymi cechami duchowymi: wrażliwością i uczyn­
nością. Nieustępliwy bojownik o pokój, o zakaz rozprzestrze- 
nianfa broni jądrowej, nieustannie pracował nad rozszerze­
niem w celach pokojowych, dla dobra człowieka, sfery wy­
korzystania energii atomowej.

Zamysły wybitnego uczonego, dzieło jego życia: rozwój 
nauki radzieckiej, współpraca międzynarodowa skierowana 
na wykorzystanie atomu w celach pokojowych — kontynuują 
zespoły uczonych, spadkobiercy i wychowanliowie akademika 
L W. Kurczatowa. (PAI)

Na wielkopolskich budowach

Skuteczna pogoń za straconym czasem

W 1977 roku wielkopolscy 
budowlani napotykali 
na rozliczne przeszkody 

w (rytmicznej realizacji zadań 
bud ownietw a mieszk aniowe-
go. Głównie brakli materiało­
we i kłopoty z ich transportem 
zakłócały harmonogramy ro­
bót. co powodowało niekiedy 
przestoje na placach budowy.

Z tych między .innymi powo 
dów na koniec października 
plan roczny w skali Poznań­
skiego Zjednoczenia Budown<j 
ctwa, któremu podlegają przed 
siębiorstwa w województwach 
kaliskim, konińskim. leszCzyń 
skim i poznańskim. wykonany 
był zaledwie w 59,3 procen­
tach. Lepsze wyniki osiągnęło 
Pilskie Przedsiębiorstwo Bu- 
dowtane, należące do Kosza­
lińskiego Zjednoczenia Budów 
nictwa. w 10 miesiącach zrea­
lizowało zadania „mieszka- 
niówki” w 62 procentach.

Listopad i grudzień był dla’ 
przedsiębiorstw podległych 
PZB okresem pełnej mobiliza 
cji. Swój wysiłek skoncentro­

wały one głównie na wykań­
czaniu wnętrz budynków uję­
tych w planie 1977 roku.

Do 15 stycznia br. (wyjąt­
kowo ze względu na trudnv 
dla budowlanych rok 1977, 
przedłużono terminy odbiorów 
technicznych niektórych do­
mów) przewiduje się we 
wspomnianych czterech woje 
wódiźtwadh wykonanie planu 
w 97,3 procentach.

Największe opóźnienia w bu 
dowie domów ma Kaliskie 
Przedsiębiorstwo . Budowlane. 
Zamiast planowanych 1397 
mieszkań w połow-ie stycznia 
przekaże dio użytku około 1010. 
Słabe wyniki tego przedsię­
biorstwa spowodowane są nie 
tylko ogólnymi trudnościami 
budowlanych, lec® także znacz 
nym rozszerzeniem .zakresu bu 
downictwa mieszkaniowego, 
właśnie od 1977 roku. W po- 
przednich latach 50 procent 
zadań tego przedsiębiorstwa 
przypadało na budownictwo 
przemysłowe. Zmiana profilu 
produkcji spowodowała, że w 

Kaljiskiem odczuwano niedo­
bór elementów prefabrykowa 
nych, z których montowane 
są domy. Z wielkich płyt, pro 
dukowamych w starej wytwór 
ni w Kaliszu można rocznie 
stawiać około 685 mieszkań.

Znacznie lepiej .powiodła się 
realizacja planu budowy do­
mów trzem innym przedsię­
biorstwom. Konińskie Przed- 
siebierstwo Budowlane na pla 
nowane 1085 mieszkań — do 
15 stycznia przekaże w użyt­
kowanie — 1155. Leszczyńskie 
Przedsiębiorstwo Budowlane 
zakończy budowę 8’00 (plan 
750), a Pilskie Przedsię­
biorstwo Budowlane — 1174, a 
więc wszystkie przewidywane 
w planie 1977 roku.

Również przedsiębiorstwa' 
stawiające budynki mieszkal­
no w województwie poznań­
skim (łącznie z Poznaniem), 
których zadania są najwięk­
sze (6351 mieszkań) skutecznie 
nadrabiają Zaległości i zapo­
wiadają wywiązanie się w peł 
ni ze swoich zobowiązań. W 

sumie więc w Wiielkoipols.ee, 
poza planem realizowanym 
przez inne przedsiębiorstwa, 
m. ijn. podległe Zjednoczeniu 
Budownictwa Rolniczego, przy 
będzie około 10 500 mieszkań.

Spiętrzenie prac budowla­
nych w ostatnich tygodniach 
roku, zwłaszcza pośpiech przy 
wykańczaniu wnętrz, nie wpły 
w a korzystnie na jakość od­
dawanych do użytku domów.

Mimo ubiegłorocznych kło­
potów przedsiębiorstwa pod­
ległe PZB zdołały — w po­
równaniu z początkiem 1977 
roku — 'podwoić liczbę tzw. sta 
nów zerowych budynków 
mieszkalnych, które mają być 
gotowe przede wszystkim w 
ciągu tego roku. Właśnie przy 
gotowanie do montażu wielu 
obiektów, uruchomienie 
dwóch fabryk domów — w Ko 
ninie i Kaliszu oraz poprawa 
zaopatrzenia w materiały bu­
dowlane mogą przyczynić się 
do sprawnej realizacji .tegoro 
cznych zadań większych niż 
doty dhczas. Przedsiębiorstwa 
podległe* PZB mają bowiem 
wybudować 9868 mieszkań (w 
1977 — 9517) a Pilskie Przed- 
siębiersitwo Budowlane — oko 
ło 1250.

ANNA SIEKIERSKA

Wiielkoipols.ee


Słr. 4 GŁOS WIELKOPOLSKI Czwartek, 12 I 1978

35 rocznica powstania ZWM _ __________________ 4_______

Młody oddział partii

Zwyżek Walki Młodych: 
młody odd-ział Polskiej 
Partii Robotniczej. Po­

wołany do życia w roku 1943, 
służył partii i Polsce przez 
pięć lat. ZWM zasłynął jako 
organizator wielu odważnych 
i wręcz brawurowych akcji 
przeciwko okupantowi hitle­
rowskiemu. a oo wyzwoleniu 
jako wypróbowany pomocnik 
partii w prowadzonej przez 
nią walce politycznej o nowy 
kształt Polski oraz jako ini- 
cjatór .sławnego młodzieżowe­
go Wyścigu Pracy .ZWMjpow 
stał z inicjatywy grupy mło­
dzieży związanej z ruchem ro 
botniezym i komunistycznym, 
stopniowo rozszerzając swoie 
wpływy także poza Warszawę. 
W lincu 1948 r. liczył już pra 
wie 350 tysięcy członków.

Oto kilka dat z dziejów 
ZWM: rek 1943 — powołanie 
ZWM. 1943 r. — udane akcje 
bojowe m. in. na bar „Pod­
laski* ’ <dwukrottnie), zamacn 
na ..Cafe Club” w odwet za 
rozstrzelanie kilkuset więź­
niów Pawiaka. Wrzesień 1343 
r. — opublikowanie deklara­
cji ideowej, która postulowała 
w przyszłej Polsce prawo mło 
dzieży do współudziału w de­
cydowaniu o losach narodu, 
stworzenie warunków właści­
wego startu życiowego mło­
dzieży, przekazanie ziemi lu­
dowi wsi. nieograniczony do­
stęp młodzieżv do oświaty, 
roztoczenie opieki przez pań­
stwo nad zdrowiem młodzieży.

*D<Awhc2enie te str. i'

uciekających Niemców, czę- 
stefcroć dotkniętych skutkami 
zaciętych działań wojennych., 
miastach i wsiach ziem odzy- 
skiwanych.

W relacjach tych pionierów, 
odzwierciedlających jakże 
zróżnicowane życiorysy pol­
skie, też znaleźć można współ 
ny’ wyznacznik punktu wyj­
ściowego, ich działalności: 
„Nazajutrz po wypędzeniu 
Niemców...”; „W tydżien no 
wkroczeniu wojsk radziec­
kich...”.
' Dzień 12 stycznia 1945 ro­
ku. inauguracyjny dla wiel­
kiej bitwy, nie tylko wyzna­
czył początek drugiego etapu

i robotniczych.
Poswikiwać się .będtzće naj- 

trafniejszych modeli u(po- 
wszecłwiieiniia fcufttiury w wiel­
kich zakładach prz-etmysło- 
wych. W tym celu kontynuo­
wane będą systematyczne ba­
dania, seminaria naukowe, kon 
ferencje problemowe. Pcpu- 
laryzcwane będą wzorce uoo-. 
wszedbtnia.rjia i rozwijania kul 
tury przez soegalisit rodne za­
kłady produkcyjne, Ogłoszony 
zostanie konikws na wspom­
nienia, dzienniki i kroniki ro- 
dzone pod hastom „Robotni­
cze rodowody Poznaniaków”.

W programie działania u- 
względoicno nu In. rocznice 
60-leci a odzyskania niepodle­
głości, 60-lecie Powstania Wiel 
k^ćflskfego i 33 rocznicę wy­
zwolenia Poznania. W ćen- 
róm zainteresowania WTK 
znsjdziie się działalność regio- 
nalnych .towarzyszeń, dalsze 
upowszechnienie katary, 
kształtowanie kołtunowych za 
intereiśowań młodfeieży. (bg) 

wyzwalania narodu polskiego 
spod okupacji hitlerowskiej. 
Rozmach, dynamizm i skutęęz 
ność podjętych wówczas ope­
racji Armii Radzieckiej i Lu 
dowego Wojska Polskiego 
sprawiły, że wysiłkiem bitew 
nym, jego rezultatami, stwo­
rzone zostały przesłanki przy 
wrócenia odradzającej się Pol 
sce. narodowi polskiemu — 
historycznych ziem ząchoo- 
nich i północnych. Spełnienia 
się dzięki sojuszniczym sto- 
surukom polsko-radzieckim, 
zadzierzgniętym pod kierow­
nictwem partii polskiej klasy 
robotniczej, ncfetulatów zjed­
noczenia ziem piastowskich.

ZBIGNIEW SZUMOWSKI

1944 r. — powołanie
Ilon u do ochrony działaczy 
Krajowej Rady Narodowej 
pod nazwa „Czwartacy”. 
Sierpień 1944 r. — udział 
ZWM w Powstaniu Warsza-w- 
skkn. m. in. na Woli i*  Sta- 
rym Mieście. W sierpniu 1944 
r. dzialaęze ZWM przedeśtają

Kulturowe i patriotyczne 
tradycje działania WTK

W Poananiu odbyło sfę wc®o 
raj plenum Wdeiikopolśkiego 
Towarzystwa KiuilturadinegłO, na 
którym przedyskutowano i za­
akceptowano program dsfe- 
łaWiości do 1980 rdku. W ciągu 
piętniastólełm-ieó działalności 
WTK stało się dla Poznania - 
rcgi-OCTU wielkopolskiego ośrod 
kiom .inspirującym i populary 
zrająicyim rozwój kiulitury. Sku­
pia działaczy — kultury pro- 
fesjcnsflisitów i amatorów, lu- 
dzii nauki, młodizież.

W programie w większym 
stopniu niż dotychczas uwaga 
WTK będzie skAetowana na 
rozwinięcie społecznej aktyw­
ności kutltufrailnej w miastach 
i gminach województwa po- 
zaiańskiiegó oraz osiedlach 
mieszkaniowych Poznania. Za 
kiada się dalszy rozwój stówa 
rzysaeń kultóralnycih i towa­
rzystw miłośnSkćw miast i re 
gicnćw, które mają wpływ na 
aktywizację kralltorGlln-ą mło­
dzieżą, robotników. jnt&l igen- 
cjd. Planuje się objęcie szere­
gu gmi.n patrematem WTK, a 
także dalsze zbliżenie instytm 
cji artystycznych^ fcultural-

Od Wisły po Odrę

Zdjęcie z ogólnopolskiego zlotu Związku Walki Młodych, jaki 
w dniach 21 i 22 lipca 1946 roku odbył się w Warszawie.

Fot. — Archiwum

się do Lublina, gdzie zaczyna 
ja działać na obszarach wyz­
wolonych.

W połowie lata 1945 r. 
ZWM liczy 180 000 członków. 
Październik 1945 r. — ogło­
szenie przez ZWM nowej de­
klaracji programowej. Gru- 
dzjeń 1945 r. — na I Zjaździe 
PPR przewodniczący ZWM. 
Aleksander Kowalski. w 
imieniu całej organizacji de- 
kteruje udział młodego poko­
lenia w ofiarnej oracv dla 
ojczyzny. ZWM staje do rea- 
Htacii reformy rolnej, wysy­
ła brygady robotnicze na 
wieś, agituje za osiedlaniem 
się na ziemiach zachodnich, 
a ZWM-owcy z Łodzi rzucają 
apel o podjęcie młodzieżowe­
go wyścigu pracy.

W latach 1945 — 1948 oko- 
bata- to 2900 ZWM-owców zginęło

w walce o utrwalanie władz v
ludowej.

Grudzień 1947 r. — ZWM 
występuje z inicjatywą powo­
łania jednej zjednoczonej or­
ganizacji młodzieżowej w Pol 
sce.

nróh f dtówarzyezeń twór­
czych do środowisk gminy ch

20 — 22 lipca 1948 r. — po­
wstanie Związku Młodzieży 
Polskiej na Kongresie we 
Wrocławiu.

Organizatorami i przywód­
cami ZWM byli: Hanka Szapi 
ro-Sawieka, Tadeusz Olszew­
ski „Zawisza” (zamordowani 
przeć hitlerowców). Tadeusz 
Domański, Mirosław Krajew­
ski, Janek Krasicki. Do ści­
słego kierownictwa ZWM ood 
czas okupacji należeli także. 
Lech Kobyliński (dowódca ak 
cjti na „ęafe Club”' i batalio­
nu „Czwartaków”), Witold 
Drvil (dowódca oddziaow 
ZWM — zamordowany), Ry 
szard Kazała. Lech Matawow 
ski, Tadeusz Pietrzak. Teofil 
Kufel. Ryszard Suski. Jan Fo­
tek (dowódcy olutónów bata- 
lioru „Czwartacy”). a także 
Zofia Jaworska, która po 
śmierci Janka Krasickiego 
przejęła kierownictwo ZWM.

Związek Walki: Młodych 
wszedł nie tylko do tradycji 
ruchu mkxlzieżowego. ale zaj 
mu te ważnę miejsce w dzie­
jach partii.

----------------------------------k------

20 lat popularnego tygodnika

Kraj
W styczniu roku 1978 mija 

20 lat od chwili ukazania się 
pierwszego mimem ilustrowa­
nego tygodnika, „Kraj Rad”, 
wydawanego W' Polsce .przez 
Agencję Pratsową Nowosti. W 
ciągu tych dwudziestu lat uka­
zało się ponad 1000 numerów 
czasopisma, zwiększyła się 
objętość tygodnika do 40 stron, 
jednorazowy nakład osiągnął 
150 000 e^zempilarzy. Dowodzi 
to. że pismo stało się maso- J aroszewicza. (PAP)

Wnikliwa ocena
Dokończenie ze sir. 2 

toczną, można zbudować trwa 
łe podstawy dobrobytu społe­
cznego.

Zespół III poświęcił swToje 
prace ujawnieniu rezerw i 
możliwości rozwoju produkcji 
rolniczej oraz gospodarki żyw 
nościowej. Jest to jedno z poj 
stawowych zadań społeczno- 
gospodarczego rozwoju kraju. 
Sprawozdanie tego zespołu 
szczegółowo omawia takie pro 
bierny, jak rozwój produkcji 
zbóż i pasz, jak sposoby od­
budowy pogłowia zwierząt i 
określenie dróg dalszego roz­
woju produkcji zwierzęcej, jak 
kwestie zaopatrzenia rolni­
ctwa w środki produkcji, a 
także inwestycji i usług na 
rzecz wsi j produkcji rolniczej. 
Realizacja wysuniętych wnio­
sków powinna przyczynić się 
do wyraźnej poprawy i przys- 
pieszenia rozwoju rolnictwa i 
przemysłu spożywczego już w 
najbliższych latach.

Zespół IV — dla opracowa­
nia programu oszczędności w 
gospodarce — przeanalizował 
tak ważne zagadnienia naszej 
ekonomiki, jak gospodarowa­
nie zasobami pracy, gospodar 
ka paliwami, surowcami i ma 
teriałami, działalność inwesty 
cyjna, polityka finansowa Pań 
stwa oraz funkcjonowanie or­
ganów administracji państwo 
wej i gospodarczej. W spra­
wozdaniu stwierdza się m. in., 
że mimo pogorszenia się wa- 
ruPków wewnętrznych i zew­

Ciekawy eksperyment w Kępnie

Co robić ze zużytymi 
oponami

samochodowymi
Odpowiedzi na zawarte w 

tytule pytanie poszukują spe­
cjaliści coraz niecierpliwie]. 
Katastrofiści widza już bo­
wiem hałdy niepotrzebnych, 
zużytych opon.

Badania nad tym proble­
mem prowadzi rń. Łn. Woje­
wódzki Zakład Badawczo- 
Rozwojowy Gospodarki Ko- 
munalnej w Katowicach. O- 
pracowano tam metodę spala 
nia opon, która prowadzi do 
uzyskiwania gazu palnego, 
koksu, smoły i innych skład­
ników. Wielkopolskie Zakłady 
Gazownictwa, Górnictwa Naf 
ty i Gazu w Poznaniu, przy­
chylając się do sugestii ksto- 
wiekich specjalistów, oddają 
do ich dyspozycji Kępno. 
Mieszkańcy tego miasta i za­
kłady produkcyjne będą więc 
niebawem ogjrzewane gazem, 
uzyskiwanym ze spalania o- 
pon. Czv eksperyment sie po­
wiedzie? — odpowie najbliż­
sza przyszłość, (ask)

Rezolucje
Dokończenie ze str. 2 

warunki i zadania dalszej kon 
sekwentnej realizacji progra­
mu VI i VII Zjazdu PZPR. 
Jest to program dynamiczne­
go rozwoju społeczno-gospo­
darczego Polski, budowania 
pomyślności wszystkich jej o- 
bywateli, odpowiadający as­
piracjom naszego narodu i 
przez nasz naród zaaprobo­
wany w wyborach do Sejmu 
PRL i wojewódzkich rad na­
rodowych w 1976 r.

II Krajowa Konferencja wy­
raża przekonanie, że masowy 
udział społeczeństwa w Wybo­
rach będzie manifestacją peł­
nego poparcia dla polityki 
PZPR, realizowanej wspólnie | 
z ZSL. SD i wszystkimi siła­
mi FJN dla programu budo­
wania pomyślności wszystkich 
Polek i Polaków. (PAP)

Rad
wym propagatorem przyjaźni 
i braterstwa narodów Związku 
Radzieckiego i Polski.

20-leciu będzie poświęcony 
nr 2 „Kraju Rad”, z tej okazji 
redakcja otrzymała list do czy­
telników „Kraju Rad” przesła­
ny przez prezesa Rady Mini­
strów ZSRR Aleksego Kosy­
gina, jak również od prezesa 
Rady Ministrów PRL Piotra 

nętrznych, celę społeczne w 
obecnym planie 5-letnim zo­
stały utrzymane na poziomie 
ustalonym przez VII Zjazd.

W ostatnich latach w świa­
towej i krajowej sytuacji gos 
podarczej nastąpiły jednak dal 
sze istotne zmiany. Trzeba 
było przede wszystkim u- 
względndć znaczne zmniejsze­
nie przyrostu zasobów pracy 
i związaną z tyra konieczność 
zwiększenia wydajności pracy. 
Niezbędne stało się także po­
łożenie nacisku na intensyfi­
kację eksportu.

Z analizy no-wycih uwarunko 
wań wynikało, że dla pełnej 
realizacji celów społecznych 
konieczna będzie zdecydowa­
na poprawa efektywności gos 
podarowani a. Stosownie d o 
tego zespół sformułował wnio 
ski i określili środki, przy po­
mocy których można osiągnąć 
cele społeczno - gospodarcze 
wytyczone na VII Zjeździe 
PZPR.

W sprawozdaniu zespołu V, 
powołanego dla opracowania 
wniosków zapewniających rea 
lizację programu Jhieszkanio- 
wego, uwypukla się znaczenie 
rozpoczętego przegrupowania 
sił i środków, zmierzającego 
do wybudowania w bieżącym 
5-leciu 1575 tys. mieszkań. 
Jeśli chodzi o następne 5-lecie. 
to realne możliwości budowni 
ctwa — jak wynika ze spra­
wozdania. — szacuje się na 
około 2,1 min mieszkań.

PAP

Z każdym dniem wzrasta 
zainteresowanie plebiscytem

Zgodnie z przewidywania­
mi, wczoraj otrzymaliśmy 
znacznie więcej plebiscyto­
wych kuponów niż w drugim 
dniu po ogłoszeniu głosowa-

„GŁOS WIELKOPOLSKI"
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nia. Poszerzyła się też bardzo 
lista nazwisk piłkarzy kandy­
dujących do miana najlepsze­
go w 1977 roku. Obecnie znaj­
duje się na niej już 18 zawód 
ników, w tym aż 13 z Lecha.

Czterech piłkarzy Lecha 
na badaniach kadry

Pirkarze kandydujący do wyjaz­
du na piłkarskie mistrzostwa świa­
ta w Argentynie poddani byli 
ostatnio badaniom lekarskim. 
Wśród 50 powołanych na nie za­
wodników znalazło się czterech 
reprezentantów poznańskiego Le­
cha; Mirosław Justek. Mirosław 
Okoński, Józef Szewczyk i Ry­
szard Szpakowski. (wił)

Z kompletem zwycięstw wróciły 
z Halle koszykarki AZS

W ramach przygotowań do decy­
dujących spotkań w lidze, koszy­
karki AZS uczestniczyły w mię­
dzynarodowym turnieju w Halle. 
Wygrały w nim cztery mecze, eo 
zapewniło im pierwsze miejsce w 
imprezie. AkademŁczki pokonały 
kolejno: KPY II Halle (piąte miej­
sce w I lidze) 94:68, Humboldt 
Un.iversitaet Berlin (drugie miej­
sce w I lidze) 75:48. Universatatea 
Cluj (trzecie miejsce w I lidze

H. Wenzel wygrała slalom gigant
Wtorkowy narciarski slalom gi­

gant kobiet, rozegrany w szwaj­
carskiej miejscowości Les Mosses 
zakończył się sukcesem reprezen­
tantki Liechtensteinu Hanni Wenzel 
która wyprzedziła w dwóch prze­
jazdach Austriaczkę Monikę Ka- 
serer i Francuzkę Fabienne Serrat.

Po pierwszym przejeździe gigan­
ta prowadziła Amerykanka Abii 
Fisher a Wenzel zajmowała dopie­
ro szóste miejsce. W drugim prze- 
jeżdzie reprezentantka Liechten­
steinu z nawiązką odrobiła straty 
i wygrała zdecydowanie.

We wtorkowym slalomie gigan­

Kronika „Mundial-78
Do Buenos Aires na losowanie 

„Mundialu-78” przybywają piłkar­
scy działacze — reprezentanci kra­
jów, które zakwalifikowały się do 
finałów mistrzostw świata. W sto­
licy Argentyny jest już między 
innymi delegacja Związku Piłkar­
skiego RFN, organizatorów po­
przednich mistrzostw świata. Pod­
czas Iłowania zostanie wręczona 
organizatorom finałów „Mundia- 
lu-78” statuetka Pucharu FIFA — 
trofeum piłkarskich mistrzostw 
świata. Puchar FIFA wykonał 
Włoćh Silvio Gazzaniga z 18-kara- 
tewęgo złota. Puchar ten przeby­
wał w RFN, której piłkarze zdo­
byli jw 1974 r. pistrzostwo świata. 
Poprzednie trofeum mistrzostw 
„Złota Nike” przeszła na włas- 
nośćf Brazylijczyków. którzy trzy­
krotnie zdobyli mistrzostwo świata.

☆
„Mistrzostwo świata w Argenty­

nie zdobędą piłkarze drużyny go­
spodarzy lub Brazylii — stwierdził 
były znakomity bramkarz repre­
zentacji Węgier. Grula Grosics — 
drużynom europejskim nie daje w 
Argentynie większych szans. Na­
szej reprezentacji natomiast uda 
się zająć miejsce wśród najlep­
szych ośmiu zespołów świata”.

☆
Piłkarze drużyny narodowej 

KFN zaprezentowali swoje możli­
wości wokalne. W studio w Ko­
lonii zawodnicy zespołu mistrzostw 
świata nagrali niosę;-.kę, wraz z 
Udo Juergeńsem. Temat piosenki

Niestety, podobnie jak w 
ubiegłych latach wciąż naoły 
wają kupony z nazwiskami 
piłkarzy, nie mogących brać 
udziału w naszym plebiscy­
cie. Rozumiemy, że kibice clą 
gle darzą duża sympatią Ja- 
kóbczaka, dwukrotnego lau­
reata naszego plebiscytu i za­
wodnika bardzo dla wielkopol 
skiej piłki nożnej zasłużonego, 
lecz karierę w Poznaniu za­
kończył on już w 1976 roku. 
Zdarzają się też kuiponv z na­
zwiskami takich piłkarży. 
jak: Sybis, Ga dech a. Lubań- 
ski, Szarmach czy Kasto. 
Przypominamy więc, że wpi­
sywać na plebiscytowe kupo­
ny można jedynie nazwiska 
piłkarzy aktualnie reprezen­
tujących barwy wielko­
polskich klubów, to zna­
czy klubów z województw: 
kaliskiego, konińskiego, lesz­
czyńskiego, pilskiego i poznau 
skiego.

Plebiscyt nasz trwa, krótko. 
Radzimy zatem nie zwlekać 
ze zgłaszaniem swoich kandy 
datur. Ostatni kupon zamie­
ścimy w’ sobotę — 14 bm.. a 
przyjmować będziemy kupony 
do wtorku 17 bm. Miedzy czy 
telników bioracych udział w 
raszvm plebiscycie rozlosuje­
my 15 kart wolnego wstęnu 
na imprezy organizowane 
przez Lecha, Wartę i Olimoię.

(wił)

Odłożona partia 
w meczu pretendentów

Na odbywającym się w Belgra­
dzie finałowym meczu pretenden­
tów do tytułu szachowego mistrza 
świata, arcymistrzowie Borys 
Spasski i Wiktor Korcznoj rozgry­
wali 17 partię. Została ona odło­
żona. Po 16 grach Stan meczu 
8,5:7,5 na korzyść Korcznoja.

PAP

rumuńskiej) 103:84 i KPY I Halle 
(mistrz NRD) 84:81.

Punkty dla zespołu zdobyły: 
Gumowska 97. Komorowska 73, 
Haber 47, Wiśniewska 45, L>udwi- 
czak 24, Kamińska 23, Jergen 20 
(z powodu kontuzji nogi wystę­
powała tylko w dwóch meczach), 
Nowak 15, Kurnatowska 9 i Wie­
czorek 4. W turnieju z powodu 
choroby nie brała udziału Zię- 
tarska. (wił) 

cie, Austriaczka Annemarie Mo- 
ser znów nie znalazła się w ści­
słej czołówce — zajęła 8 miejsce, 
ale nadal prowadzi w ogólnej kla­
syfikacji pucharowej. Jej najgroź­
niejszą obecnie konkurentką stała 
się reprezentantka Liechtensteinu 
— Hanni Wenzel, którą od Moser 
dzieli już tylko 6 pkt.

Oto czołówka zawodniczek w 
łącznej klasyfikacji Pucharu Świa­
ta: 1. Moser — 93 pkt., 2. Wenzel 
— 87, 3. Lise-Marie Morerod
(Szwajcaria) — 65, 4. Kaserer — 64, 
5. Marie-Therese Nadig (Szwaj­
caria) — 54, 6. Serrat — 50. (PAP) 

związany jest z piłkarskimi mi­
strzostwami świata. Nakład — 
100 000 egzemplarzy.

☆ '
„Chcemy jak najlepiej spisać 

się na mistrzostwach świata — po­
wiedział trener piłkarskiej repre­
zentacji Włoch, Enzo Bearzot — 
ale „Mundial-78” nie jest dla nas 
celem ostatecznym. Tam będą tri­
umfowały zespoły RFN, Holandii, 
Argentyny i Brazylii. Dla nas po­
ra na zwycięstwo nadejdzie W 
1980 roku. Chcemy odegrać niepo­
ślednią rolę w mistrzostwach Eu­
ropy, których faza finałowa odbę­
dzie się właśnie we Włoszech. 
Stąd też do Argentyny zamierzam 
zabrać wielu młodych piłkarzy, 
którzy doświadczenia z „Mundia- 
lu-78” potrafiliby wykorzystać za 
<jwa lata”.

'/Z
Umiarkowany w swym opty­

mizmie jest trener piłkarskiej re­
prezentacji Szkocji. Alistair Mac- 
leod. „Jestem przekonany —- 
stwierdził on — że w Atgentynie 
będziemy grać dobrze, ale nie stać 
nas na zwycięstwo w mistrzo­
stwach”. A. Macleod jako jedyny 
sposrod szesnastu trenerów drużyn 
uczestniczących w finałach mi­
strzostw świata tytuł mistrzowski 
■ przeznacza” dla Węgier. Do Ar- 

si^ spora grupa 
szkocKich Kibiców. Natomiast re- 
P1Js^enla Piłkarska Szkocji za- 

do Argentyny na 
pok.au.zie samoiotu „Concorde”.
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MEBLE

pokojowe
f otele, kanapotapczany, szaf y, stoły itp
kuchenne
komplety i pojedyncze

sprzęt
radiowo-telewizyjny i zmechanizowany
po cenach obniżonych zakupisz

na kiermaszu w hali nr 22 MTP
ODDZIAŁ OBROTU ARTYKUŁAMI 

WYPOSAŻENIA MIESZKAŃ 
WPHW w Poznaniu

90-K1

Dnia 9 stycznia tar. zmarli śmiercią tragiczną

kol. ANTONI DOLATA
kol. ZENON TRĄBSKI

długoletni członkowie Koła Łowieckiego nr 20 
„Dąbrowa” przy Zakładach H. Cegielski w Po­

znaniu, serdeczni przyjaciele i koledzy, 
wysoce etyczni myśliwi.

Rodzinom Zmarłych serdeczne wyrazy współ­
czucia składają

Zarząd i członkowie
Koła Łowieckiego nr 20 „Dąbrowa” 

przy Zakładach H. Cegielski w Poznaniu

Pogrzeb odbędzie się w dniu 14 stycznia 1978 r.
o godz. 12.15 na cmentarzu na Junikowie.

45865g

Dnia 10 stycznia 1878 r. zmarł

kol. CZESŁAW JEZIERSKI
nasz były długoletni, sumienny, wzorowy pra­

cownik Gazowni Rogoźno, odznaczony 
Złotym Krzyżem zasługi.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębo­
kiego współczucia.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 13 stycznia 1978 r. 
o godz. 13 na cmentarzu w Rogoźnie.

Dyrekcja — Samorząd Robotniczy — załoga 
Koło Emerytów i Rencistów 

Wielkopolskich Zakładów Gazownictwa 
i Górnictwa Nafty i Gazu w Poznaniu

128-K3

Dnią 7 stycznia 1978 roku zmarł

FRANCISZEK ZAWARTOWSKI
mistrz szklarski

długoletni, zasłużony członek Cechu Rzemiosł 
Budowlanych w Poznaniu, odznaczony Złotą 
Honorową Odznaką ZIR, Złotą Jubileuszową 
Odznaką Izby Rzemieślniczej oraz Złotą Od­

znaką „Zasłużony Mistrz w Szkoleniu”.

W Zmarłym tracimy wzorowego rzemieślnika, 
przykładnego wychowawcę młodzieży rzemieśl­
niczej i dobrego kolegą.

Pogrzeb odbędzie się dnia 12 stycznia 1978 r.
o godz. 14

Cześć

Rodzinie

9

na cmentarzu na Milos towie.

czucia składają:

Jego pamięci!

Zmarłego wyrazy głębokiego współ-

Zarząd, członkowie i pracownicy 
Cechu Rzemiosł Budowlanych

129-K3

Dnia 9 stycznia 1978 roku zmarł nagle w cza­
sie pełnienia obowiązków służbowych

tow. HENRYK CIEPLIŃSKI
wizytator Kuratorium Oświaty i Wychowania 

w Lesznie.

Zmarły był długoletnim, troskliwym opieku- 
nem i wychowawcą dzieci i młodzieży.

Za działalność zawodową i społeczną odzna­
czony został Srebrnym i Złotym Krzyżem Za­
łogi oraz Złotą Odznaką Z NP.

\
W osobie Zmarłego szkolnictwo leszczyńskie 

straciło sumiennego pracownika, szlachetnego 
człowieka i serdecznego przyjaciela młodzieży.

Cześć Jego pamięci!

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ- 
czueia składają

Urząd Wojewódzki w Lesznie 
Kuratorium Oświaty i Wychowania 
Oddziałowa Organizacja Partyjna 

i Rada Zakładowa ZNP
' 152-K3

f Dnia 16 stycznia 1978 r. zmarła nagle, prze- 
• żywszy lat 63, moja ukochana żona, droga 

"'atka, teściowa i babcia, śp.

REGINA KARMOWSKA
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 13 bm. o go- 

a«nte 12 na cmentarzu miłostowskim.

Pogrążeni w smutku 

mąż i rodzina

Krzywickiego 28. 147-U3

W dniu 9 stycznia 1978 r. zginęli tragicznie 
długoletni i zasłużeni pracownicy Zakładów 
H. Cegielski w Poznaniu, działacze partyjni 
i społeczni

ANTONI DOLATA
komendant Straży Przemysłowej

ZENON TRĄBSKI
ślusarz Fabryki Silników Okrętowych

W Zmarłych straciliśmy dobrych, oddanych 
Zakładom pracowników, ideowych członków 
partii. Pamięć o Nich pozostanie w naszych 
ws pomn ien i ac h.

Rodzinom Zmarłych składamy wyrazy ser­
decznego i głębokiego współczucia.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 14 stycznia
1978 r. o godz. 12.15 na cmentarzu na Janikowie.

Cześć Ich pamięci!

Rada Przedsiębiorstwa ZZM — Rada Robotnicza 
Komitet Zakładowy PZPR 

Zarząd Zakładowy ZSMP — Dyrekcja 
155-K3

Dnia 9 stycznia 1978 roku zmarł

JAN KAŻMIERCZAK 
mistrz stolarski 

długoletni członek Cechu, były Starszy i Pod- 
starszy Zarządu Cechu, przewodniczący Komisji 
Egzaminacyjnej Mistrzowskiej, członek Komisji 
Rzemiosł Artystycznych przy Izbie Rzemieślni­
czej w Poznaniu, współzałożyciel i członek Rze­
mieślniczej Spółdzielni „Jedność” w Swarzędzu, 
odznaczony Honorową Odznaką Rzemiosła, Od­
znaką Za Zasługi w Rozwoju Rzemiosła Wiel­
kopolskiego, Złotą i Srebrną Odznaką „Zasłu­

żony w Szkoleniu”. Złotą Odznaką Izby 
Rzemieślniczej w Poznaniu.

W Zmarłym tracimy zasłużonego i cenionego 
działacza naszego rzemiosła.

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się 12 bm. o godz. 13.30 na 

cmentarzu przy kościele parafialnym w Swa­
rzędzu, ul. św. Marcina. \

Wyrazy współczucia Rodzinie Zmarłego składa
Cech Stolarzy Swarzędzkich 

i Rzemieślnicza Spółdzielnia „Jedność* 
w Swarzędzu 45675g

tDnia 8 stycznia 1978 roku zmarł nieoczeki­
wanie, przeżywszy 81 lat, nasz ukochany 
i nieodżałowany ojciec, teść i dziadek, śp.

JÓZEF ZMY§LlNSKI
powstaniec wielkopolski, ppor. rez., 

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski, Wielkopolskim Krzyżem 

Powstańczym, Krzyżem Walecznych
i Srebrnym Krzyżem Zasługi,

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia M bm. 
o godz. 11.65 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążeni

córki i syn « rodzinami
Os Przyjaźni 5 i m. 108.
Prosimy o nieskładanie kondolencJL iai-u3

tDnia 9 stycznia 1978 r. zmarł nagle po 72 la­
tach pracowitego życia, mój ukochamy mąż, 
nasz najdroższy ojciec, brat, teść, dziadek i pra­

dziadek, śp.

IGNACY SZAJEK
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 13 tam. o go­

dzinie 10.50 na cmentarzu górczyńskim.

Pogrążona w samrtkn

Ul. Pogodna 71.

Prosimy o nieskładanie kondolenejl.
45848g

tZ wielkim bólem zawiadamiamy, te w dniu
10 stycznia 1978 roku zmarł po ciężkich cier­

pieniach, namaszczony Olejami św., najdroższy 
mąż, najtroskliwszy ojciec, teść, jedyny brat, 
szwagier i wujek, śp.

FELIKS OMIECZYNSKI
emerytowany pracownik 

Przemysłu Cukrowniczego we Wschowie.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 14 
dżinie 14 na cmentarzu w Śmiglu.

W głębokim smutku

żona z córkami, brat

Wschowa, Śmigiel, ul. Sienkiewicza

bm. o go-

pogrążeni

i rodzina

12.
45796g

Tańców towarzyskich wy­
ucza Adela Szczurkówna, 
Poznań, al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 44295g

Pomoc do szklarni potrzeb 
na. Os. Piastowskie 52 m. 
23. 45661g
Korepetycje z matematy-
ki. Tel. 630-05 — Kozłow-
ski. 4ć019g

Komfortowy pokój panu 
— wynajmą. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
45196g.
Małżeństwo, członkowie 
SM, posmakuje pokoju. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 4563Hg.
Mieszkanie M-2 zamienię 
na większe. Poznań, ul. 
Łozowa 90 a m. 19, od go-
dżiny 15. 3-B

0 Sprzedaż
Tryki kożuchowe, skórki 
jagnięce i mierzwę sprze­
dam. Tel. 22-18-46. 45737g

Pilnie kupię mieszkanie 
własnościowe w willi lub 
M-4, M-5. Radosna 32, lub 
oferty — „Prasą”. Grun­
waldzka 19 dla 45612<g.

Piec c. o. 1,5 m!, przy-
czepkę samochodową, sa­
dzonki chryzantem sprze 
dam. Koziegłowy, Topolo
wa 8. 45787g
Pomidory „Barao” 3 m 
wysokie oraz amerykań­
skie „Climbling” wczesne 
i najwcześniejsze. Wysoka 
wydajność. Nasiona 20 zł 
porcja, wysyła za pobra­
niem pocztowym hodow­
ca Stanisław Polak, Stary 
Węgliniec, 59-940 Węgli-
nieć. 1611 p
Pracownia krawiecka — 
J. Świderska, Morasko, 
ul. Bogusławskiego la, te 
lefon 12-06-03 w. 10, pole­
ca: atrakcyjną pościel ko 
lorową, firanki, plisowane
spódnice. 45615g

0 Samochody
Kabinę Żuka, nowy typ, 
z zapasowymi drzwiami 
— sprzedam. Tel. 67-37-08. 

45632g

0 Lokale
Lokal handlowy, kupię.
Tel. 461-54. 44732g

Zamienię M-4, spółdziel­
cze, Wilda — na M-6. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 44672g.
Pokoj, wynajmą małżeń­
stwu, panom. Strzelczyka 
11 (Swierczewo). 45185g
Pokój do wynajęcia. Gro
madzka 2. 45126g
M-5 — zamienię na 2 od­
dzielne mieszkania. Ra­
czyńskiego 86c m. 3.

45175g
Tychy! M-3 zamienię na 
mieszkanie w Poznaniu. 
Oferty — „Prasa", Grun­
waldzką 19 dła 45200g.
Małżeństwo beadzietne — 
poszukuje pokoju. Tele­
fon 759-01, wewn. 263. do 
godz. 15 . 45211g

0 Nieruchomości
Sprzedam rozpoczętą bu­
dowę domu bliźniaczego 
na Grunwaldzie. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 45801g.
Działkę budowlaną w o- 
kolicy Poznania kupię 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 45696g.

W dniu 10 stycznia 1878 roku zmarł

członek Cechu

kol. WIKTOR KOTOWSKI
mistrz złotniczy

Cześć Jego pamięci!

Pogi-zeb odbędzie się w dniu 13 stycznia 1978 r. 
o godz. 13 na cmentarzu na Miłostowie.

Rodzinie Zmarłego wyrazy giętkiego współ­
czucia składa /

Cech Rzemiosł 
Metalowych i Elektrotechnicznych w Poznaniu 

45856®

Dnia 9 stycznia 1978 r. zmarł tragicznie mój
ukochany, 
i dziadek

Pogrzeb

niezapomniany mąż, ojciec, teść

ANTONI DOLATA
odbędzie się w sobotę, 14 bm. o go­

dzinie 12.15 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Ul. Rolna 36 m. 7.
Prosimy o nieskładanie kondolencji. 45869g

Z głębokim talem zawiadamiamy, że 19 stycz­
nia br. zmarł

ZBIGNIEW SIEREDZKI
długoletni i zasłużony pracownik Państwowego 
Przedsiębiorstwa Stacje Radiowe i Telewizyjne 

w Poznaniu.

Zmarły odznaczony był Srebrnym Krzyżem 
Zasługi, Medalem 30-lecia PRL, Odznaką Za­
służonego Pracownika Łączności oraz Honorową 

Odznaką Za Zasługi w Rozwoju 
Województwa Poznańskiego.

W Zmarłym straciliśmy cenionego pracownika 
oraz serdecznego i nieodżałowanego kolegę.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają

Dyrekcja — Podstawowa Organizacja Partyjna 
Rada Zakładowa i współpracownicy 

_________________________________ 45806g

tDnia 10 stycznia 1978 roku zmarł po długich 
cierpieniach w wieku 48 lat, nasz ukochany 
mąż, tatulek i syn, śp.

ZBIGNIEW SIEREDZKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 13 bm. • go­

dzinie 10.30 na cmentarzu górczyńskżm.

W smutku pogrążona

Ul. Bogusławskiego 12 m. 2.
Prosimy o nieskładanie kondolencji. 145-U3

tz głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
10 stycznia 1978 roku zakończył swój pra­

cowity żywot po długotrwałej chorobie, mój 
ukochany mąż, ojciec, teść, brat, szwagier 
i wujek, śp.

WIKTOR KOTOWSKI
mistrz złotnicze - jubilerski

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia H bm. 
o godz. 13 na cmentarzu na Milostowie.

Pogrążona w smutlau

Ul. Masztalar^ca' 7 m. 
Autobus sprzed domu

żona z rodziną

3.
żałoby o godz. 12.

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
16 stycznia 1978 r. zmarł nag^e, namaszczony 

Olejami św., mój najukochańszy mąż, nasz naj­
droższy tatuś, przeżywszy 48 lat, śp.

LEONARD KANDUŁA
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 13 bm. o go­

dzinie 10 na cmentarzu w Sędzinach.

W rozpaczy pogrążone

żona, córki i rodzina

Sędziny koło Buku. 45774g

Sprzedam działkę 1.010 ml 
w Poznaniu, 800 m od 
tramwaju, z nowoczesnym 
warsztatem mechanicz- 
no-lakierniczym, rozpoczę 
tą budową domu jedno­
rodzinnego wraz z mate­
riałem. Możliwość prowa­
dzenia innej branży. O- 
ferty „Prasa”, Grunwald? 
ka 19 dla 45802g.

0 Zguby
W dniu 6 stycznia na O- 
siedlu Słowiańskim zagi­
nął czarno-biały cocker- 
spaniel, ogon krótko ob­
cięty, pysk z dodatkiem 
koloru brązowego. Za od 
nalezienie lub wskazanie 
miejsca pobytu nagroda.
Informacje: tel. 
po godz. 16.

41-83-46
45752g

Dnia 6 bm. przy ul. Jugo 
słowiańskiej zaginął czar 
ny, podpalany owczarez 
w kagańcu z kolczatką. 
Zwrot za wynagrodze­
niem. Ul. Jugosłowiańska
25 a. 45765g
Zgubiono legitymację III 
Liceum Ogólnokształcące­
go w Poznaniu. Alfred 
Stach, Czapury, Poznań­
ska 48. 45804g
Z wtorku na środą (3—4 
stycznia) na trasie Roose- 
velta — Piątkowo zgubio 
no dokumentację geogra­
ficzną. Uczciwemu znalaz 
cy wysoka nagroda. Piąt 
kowo, Kopczyńskiego 24 
(narożnik Wojciechowskie 
go), do godz. 16. 45334g

0 Różne
Poszukuję świadków wy­
padku w dniu 3. I. 1978 r. 
godz. 17.30 na skrzyżowa­
niu ul. Dąbrowskiego — 
Żurawia. Tel. 429-82 lub 
Żurawia 19/21 m. 14.

45748g
Cyklinowanie. Telefon
20-47-00, Lagodzki. 45146g

Wyrób, wymiana, napra­
wa tłumików samochodo­
wych. Przeźmierowo — 
Krańcowa 27, przy apte­
ce. Dojazd od Świercze w 
skiego, tel. 536-29, po godz. 
18. 45470g
Anteny telewizyjne insta 
luje WUSP. Tel. 599-09 — 
godz. 10—12, Anioła. 44523g
Cyklinowanie. Tel. 536-70,
Misiurewicz. 45873g
Układanie parkietu, mo­
zaiki oraz cyklinowanie. 
Tel. 67-29-50 — Tyma.
______________ 45611g
Przewozy — specjalność 
przeprowadzki polecam. 
Kamiński, tel. 438-31.

45«99g
Ogrodzenia ozdobne, balu 
strady kraty, konstrukcje 
metalowe wykonuję. Pop 
pe, Jaszuńskiego 12 (Swier 
czewo), tel. 32-64-45.

44612g
Wypożyczalnia eleganc­
kiej garderoby ślubnej — 
Poznań, ul. Paderewskie­
go 1, Ciesielska. 44492g
Nowo otwarta wypoży­
czalnia eleganckich su­
kien ślubnych, wieczoro­
wych, welonów, nakryć do 
chrztu. Żupańskiego 6 —
Liszkowska. 44225g

O Matrymonialne
Samotni! Dyskretne i kul 
turalne nawiązanie znajo 
mości zapewnia Biuro 
Matrymonialne „Jutrzen­
ka”. 81-963 Gdynia 1, ul. 
Migały 35, skrytka pocz­
towa 165. Informacja 10 
zł w znaczkach poczto-
wych. 61-K2
Lekarka stomatolog, 27- 
letnia, mieszkanie w Po­
znaniu — pozna odpowie­
dniego pana w eelu ma­
trymonialnym. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 45084g.

Zawiadamiam, że dnia 5 stycznia 1978 roku 
zmarł nagle w 27 roku życia mój wzorowy, dłu­
goletni pracownik, nasz serdeczny kolega

ROMAN PUCHACZ
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 13 bm. o go­

dzinie 12.30 na cmentarzu junikowskim.

Żonie, Synowi i Rodzinie Zmarłego składamy 
wyrazy serdecznego współczucia.

Żegnamy Go »z głębokim żalem.

„Elektromechanika*’
E. Sieradzki i współpracownicy

45488g

Dnia 3 stycznia 1978 r. zmarł nasz długoletni 
i dobry pracownik

MARIAN JASNIAK
Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­

czucia składają

Dyrekcja — POP 
Związkowa Rada Przedsiębiorstwa 

oraz współpracownicy 
PZZ „Herbapol” w Poznaniu

153-K3

Dnia 9 stycznia 1978 r. zmarł tragicznie mój 
ukochany, niezapomniany mąż, ojciec i teść

ZENON TRĄBSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę. 14 bm. o go­

dzinie 12.15 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Ul. Kasztanowa 37 m. 3.
Prosimy o nieskładanie kondolencji. 45870g

+ Dnia 10 stycznia 1978 roku zmarł nagle 
1 w wieku 69 lat. nasz kochany mąż, ojciec, 

teść, szwagier, wujek, dziadek i brat, śp.

FLORIAN MIKOŁAJCZAK
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 17 bm. 

o godz. 13.40 na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążona

Ul. Sikorskiego 9 m. 17. 143-U3

tDnia 11 stycznia 1978 r. zmarła, przeżywszy 
lał 76, nasza ciocia, śp.

PELAGIA PIECHOWIAK
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 13 bm. o go­

dzinie 13 na cmentarzu sołackim przy uL Lu- 
tyckiej.

W smutku pogrążona

tDrua 5 stycznia 1978 r. zmarł, namaszczony
Olejami św., przeżywszy lat 58, mój uko­

chany mąż, nasz ojciec, brat, szwagier, teść 
wujek i dtiadek

ZBIGNIEW RETINGER
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 14 bm. o go­

dzinie 7.20 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Ul. Świerczewskiego 164 m. 3. 45808g

tDnia 9 stycznia 1978 r. zmarł w wieku 70 lat, 
nasz ukochany mąż, ojciec, teść, brat, szwa­
gier, dziadek i wujek, śp.

STANISŁAW ŁOPIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 14 bm. 

o godz. 13.Ł> na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążona 

żona z rodziną
Ul. Małeckiego 8/9 m. 27.
Prosimy o nieskładanie kondolencji. 133-U3 '
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Czesława Stasiński jubilat

Słońce: 7:59—16.03

L TEATR* ~~I
POZNAŃ

OPERA — g. 19 „Gioconda”.
MUZYCZNY — g. 19 „Cygańska 

miłość”.
POLSKI — g. 19 „Biesy”.
NOWY — g. 19 „Letnicy”.
LALKI i AKTORA — g. 10 

„Królowa śniegu”, g. 17 „Tygry­
sek”.

S KINA j
CHODZIEŻ Noteć: „Sprawa 

Gorgonowej” cz. I i II i „Czło­
wiek z M-3”.

CZARNKÓW: „Przepustka dla 
marynarza” i „Podróż kota w bu 
lach”.

GNIEZNO Lech: „Strach nad 
miastem” i ,,1’odróż Sindbada do 
złotej krainy”; Polonia: „Nie ma 
ptocnych”.

GOSTYŃ: „Cenny depozyt”.
GÓRA: „Intryga rodzinna”.
GRODZISK; „Powrót różowej 

pantery”.
JAROCIN: „Niewinne” 1 „Po­

słannictwo z innej planety”.
KALISZ Kosmos: „Godzilla 'eon 

tra Gigan” i „Omen”; Oaza: 
„Transamerican Express”; Stylo­
we: „Albatros” i „Człowiek w 
dziczy”; Syrena: „Szarada” i „Si 
mon Bolivar”.

KĘPNO; „Powrót różowej pan 
tery”.

KONIN Centrum: „Miłość w 
deszczu” i „Wielki Gatsby”; Gór 
nik: „Akcja Salamandra”.

KOŚCIAN: „Szkarłatny pirat” i 
„Dopóki bije zegar”.

KROTOSZYN: „Omen”.
LESZNO: „Superexpress w nie­

bezpieczeństwie”.
NOWY TOMYŚL: „Złoto dla 

zuchwałych”.
OBORNIKI: „Z przymrużeniem 

oka”.
OSTRO W Roma: „Szczególny 

dzień” i „Nie zestarzejemy się 
razem”; Słońce: „Godzilla con­
tra Gigan” i „Lokator”.

OSTRZESZÓW: „Znachor” i
„Profesor Wilczur”.

PILA Iskra: „Zabity na śmierć”: 
Koral: „Znakomity piątek” i 
„Miłość w godzinach nadliczbo­
wych”; Sokół: „Cenny depozyt”.

RAWICZ: ,;DiabIi mnie biorą”.
SŁUPCA: „Kobieta w czerwo­

nych butach”.
ŚREM / Słonko: „Tajemnica”; 

Klubowe: „Powrót Robin Hooda” 
i „Skazańcy”.

ŚRODA: „Cenny depozyt”.
SYCÓW: „Karino” cz. II i 

„Na tropie Wilby’ego”.
SZAMOTUŁY: „Śmierć prezy­

denta” cz. I i II i „Wielka po­
dróż Bolka i Lolka”.

TRZCIANKA: „Pocałunki z
Hongkongu”.

TUREK: „Szkarłatny pirat”.
WAŁCZ: „Własne zdanie” 1 

„Trzęsienie ziemi”.
WĄGROWIEC: „Diabli mnie 

biorą”.
WIERUSZÓW: „Fałszywy 'król”.
WSCHOWA: „Stara strzelba” i 

„Podróż kota w butach”.
WRZEŚNIA: „Maratończyk” i 

„Walka o Rzym” cz. I i II.
ZŁOTÓW: „W mroku nocy” i 

„Grisza i koń Zefir”.

t RAMIO
PROGRAM I: 6 Sygnały dnia; 

9.05 Cztery pory roku z Krako­
wa; 11.25 Niezapomniane stronice 
„Nad Niemnem” fragm. pow.; 
11.10 Aud. dla kierowców; 12.25 
Mozaika polskich melodii; 13 Dla 
kl. I i II (wych. muz.) „Zabawa 
na śniegu”; 13.20 Spotkanie z fol­
klorem; 13.40 Kącik melomana; 
14 Studio „Gama”; 14.20 Studio 
Relaks; 14.25 Studio „Gama”; 15.05 
Studio „Gama”; 15.55 Człowiek i 
środowisko — gawęda; 16 Tu Je­
dynka; 17.30 Radiokurier; 18.25 
Nie tylko dla kierowców; 18.33 
Konc. życzeń; 19.15 Panorama pol­
skiej piosenki; 20.05 Rep. na za­
mówienie; 20.26 Wybitni soliści w 
repertuarze pupularnym; 21.15 
Karnawałowe rytmy; 22.23 Opole 
na muz. antenie; 23.15 Konc. symf. 
muz. polskiej.

Wiadomości: 1, 2, 3. 5, 9, 10, 11, 
12.05, 15, 19, 20, 21. 22, 23.

PROGRAM II: 8 Dialogi i zbli­
żenia; 9.30 My 78; 9.40 Tu Radio 
Moskwa; 10 „Czym skorupka za 
młodu”; 10.15 Głosy przez glosy — 
aud. poetycka; 10.30 Gra F. Hub- 
ł»ard; 10.40 Nie ma marginesu; 11 
K. Gilbert gra Couperina; 11.33 Po 
radnia Rodzinna; 11.40 Muz. spod 
strzechy; 12.05 Czas dobrych go­
spodarzy; 12.25 „Oczy do patrze­
nia” fragm. pow.; 12.45 Muz. sta­
rego Wiednia; 13 Ludzie ze spo­
łecznym mandatem; 13.10 Muz. sta 
Topolska; 13.35 Ze wsi i o wsi; 
13-50 A. Borodin: III Symf. a-moll; 
14.10 Więcej, lepiej, nowocześniej; 
14.25 Muz. Vivaldiego; 15.05 I. Stra 
wiński: Suita z baletu „Pocałunek 
wróżki”; 15.30 Studio Plus — pro­
gram dziewcząt i chłopców'; 16.10 
Sylwetka kompozytora — S- Mo­
niuszko; 16-40 Mag. informac.; 
16.50 Radioexpress; 17 „Twarze 
jazzu”; 17.20 Moje fascynacje li­
terackie — mówi prof. Aleksander 
Jackiewicz; 17.40 Rep. literacki pt. 
„Raportu z Łącznej ciąg dalszy”; 
18 „Stołeczne aktualności muzycz­
ne”; 18.25 Plebiscyt Studia „Ga­
ma”; 18.40 Śladem inwestowanych 
miliardów; 19 Mistrzowie batuty; 
19.40 Reklama: 20 Studio Relaks; 
20.20 „Księga Mormonów” — orato 
rium Ł. Robertsona: 21.40 R- 
Strauss — Suita walców z opery 

. „Kawaler z różą”: 22 Promena­
da — przegląd wydarzeń kultural­
nych za granicą; 22.30 Wiersze A. 
Świrszczyńskiej; 22.40 Listy z tea­
trów; 23.10 Petit Ensemble Vocal 
z Montrealu śpiewa madrygały re 
nesansowe: 23.33 Co słychać w 
świecie; 23.40 Muzyka.

Wiadomości: 4.30. 5.30, 6.30. 7.30, 
8.30. 11.30, 13.30, 18.30. 21.30, 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Co kto lubi: 
* „Wielbiciel” — ode. pow.; 9.16 
Duety naszych solistów; 9.30 Nasz

Dom Handlowy „Jubilat" w Ślesinie to największa placówka han­
dlu wiejskiego w Konińskiem. Na 1000 metrach kwadratowych po­
wierzchni sprzedażnej (drugie tyle zajmują magazyny i pomiesz­
czenia socjalne) zgromadzono tam towary m. in. branży: włó- 
kienniczo-odzieżowej, galenteryjnej, chemiczno-kosmeiycznej 
i elektrotechnicznej. Obroty „Jubilata" wynoszą obecnie tyle, ile 
przed 4 laty osiągał cały handel detaliczny śiesińskiego GS-u. (za) 

. - Fot. — H. Kamza

Poznańskie

Nowe placówki kulturalne
Tegoroczne zamierzenia określają dalszy rozwój placówek 

kulturalnych w województwie poznańskim. Jedne placówki 
otrzymają nowe pomieszczenia, baza innych zostanie zmoder­
nizowana, jeszcze inne polepszą swoje wyposażenie. Podjęte 
też mają być kolejne inicjatywy upowszechniające kulturę 
i sztukę, w rozwijaniu których pomogą regionalne towarzy­
stwa.

Do już działających 34 ośrodków kultury dojdą następne. 
W, zaadaptowanych obiektach otworzą one podwoje w Ne­
kli i Obrzycku. Wszystkie te ośrodki — wespół z zakładowy­
mi domami kultury nie tylko będą się troszczyć o uatrak­
cyjnianie życia kulturalno-oświatowego, ale też koordynować 
i inspirować działalność innych placówek oraz organizacji 
kulturalnych w miastach i gminach.

* Utworzonych zostanie w tym roku 8 kolejnych filii biblio­
tecznych, dzięki czemu liczba bibliotek i ich filii wzrośnie 
w Poznańskiem do 249. Zakupi się dla nich około 200 000 wo­
luminów książek. Umożliwi się tym samym dalszy rozwój 
czytelnictwa. • ,

Rozbudowana zostanie baza lokalowa muzealnictwa. W Po­
znaniu powiększy się powierzchnia wystawowa Muzeum Hi­
storii Ruchu Robotniczego, dla potrzeb którego zaadaptuje 
się m. in. starą fortyfikację niedaleko głównego wejścia na 
Cytadelę. W Gnieźnie natomiast Muzeum Początków Pań­
stwa Polskiego, zajmujące dotychczas pomieszczenia zastęp­
cze, przeniesione zostanie do budynku w zespole obiektów 
Pomnika Mieszka I i Bolesława Chrobrego.

Na konserwację zabytków przeznaczy się ponad \7 milio­
nów złotych, z których skorzysta m. in. dworek w\ Koszu- 
tach.

Zacieśnieniu kontaktów mieszkańców województwa z po­
znańskim środowiskiem artystycznym służyć będą rozmaite 
wystawy, koncerty i recitale — organizowane częstó także 
w zakładach pracy oraz spotkania z twórcami o różnych za­
interesowaniach. Nadal też zawodowe instytucje artystyczne 
Poznania urządzać będą występy w terenie. Teatry, instytu­
cje muzyczne i „Estrada” zaprezentują w tym roku łącznie 
około 8 000 spektakli, (bop)

Rozwiązanie konkursu „Głosu0 i PZU

Ubezpieczenia dla dzieci i młodzieży
Na kjonkurs ten wpłynęło 

9864 rozwiązań, które na ogół 
były prawidtowe. Do Czytelni 
ków należało wpisanie liter,, 
którymi były oznaczone rysain 
ki do odpowiednich tekstów.

A więc do tekstu nr 1 należa 
lo wpis-ać literę C, nr 2 — lite 
rę A, nr 3 — E, nr 4 — Bi 
nr 5 — D.

W wyniikai komijsyjnego lo­
sowania nagrody w postaci 
gotówkowych bonów PKO o- 
trzymują:
bon wartości 5000 zł — Stani­
sława Góral, ul. Ginieżnieństka 
59 Poznań;
bon wartości 3000 zł — Janina 
Wiza, Osiedle Manifestu Lip­

rok 78; 9.45 Dawne tańce i melo­
die; 10-35 Kiermasz płyt wytwór­
ni Shpraphon; 11 Pow. w wyd. 
dżw. — „Rodzina Połanieckich”;
11.30 W tonacji trójki; 12.25 Za 
kierownicą; 13 Powt. z rozrywki;
13.50 ,.I będzie miał dom” — ode. 
pow.; 14 Muz. S. Prokofiewa; 15-05 
Piosenki z widowiska „Podróż sen­
tymentalna”; 15.40 Rozszyfrowuje­
my piosenki; 16 Fotoplastykon;
16.20 Muzykobranie; 16.45 Nasz rok 
78; 17.05 Muz. poczta UKF; 17.40 
Wszystkie drogi prowadzą do 
Nasnville; 18.10 Polityka dla 
wszystkich; 18.25 Czas relaksu; 19 
Książka tygodnia; 19.15 Aktualn.
muz. z Paryża; 19.15 Opera — G.
Verdi': „Dzień królowania”; 19.50 
„Wielbiciel” — ode. pow.; 20 Mi- 
ni-max — czyli minimum słów, 
maksimum muzyki; 20-35 Katalo­
nia — wczoraj i dziś; 21 Remini­
scencje muzyczne: 22.08 Śpiewa — 
Johnny Cash; 22.15 Interradio — 
aktualności; 23 „Chora fontanna” 
— wiersze futurystów włoskich;
23.05 Między dniem a snem.

Wiadomości: 5, 6, 7. 8, 10.30, 12, 
15, 17, 19.30, 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radioex- 
press na dzień dobry; 8 Zespół 
Chałturnik; 8.10 R-TV Szkoła 
Średnia dla Pracujących Biologia 

cowego 88 m 15 Poznań; 2000 
zł — Henryk Mroczkowski, 
Kocanowo 7; 1500 zł — Paweł 
Porwich, Rynek 15/2, Pniewy; 
1000 zł — Andrzej Potomka, 
Osiedle Manifestu Lipcowego 
77/3 posanaii.

Bony wartoścś Po 500 zł wy 
losowali: Mariusz Goździk, ul. 
B. Ołiróbrego 27, Puszczyko­
wo; Maciej Noga, ul. Kościusz 
ki 49 Rogoźno; Genowefa Pie 
siak, Szemborowo; Tadeusz 
Marciniak, Rynek 18. Buk; 
Maciej Jędrzejczak, ud- Czesia 
wa 17/7, Poznań.

Bony wyśle pocztą Państwo 
wy Zakład Ubezpieczeń w Po 
znaniu. (—1

— sem. III — „Powtórzenie mate­
riału”; 8.25 K. Tausig: Dwie etiu­
dy konc. op. 1; 8.35 „W kręgu 
spraw' rodzinnych”; 9 Dla ki. III— 
IV (j- polski) „Smacznie i szyb­
ko”; 9-20 Kwartety smyczkowe 
Haydna; 10 Dla kl. VIII (geogra­
fia): „Mieszkańcy antypodów”; 
10.30 Estrada przyjaźni; 11 Dla 
szkól średnich (j. polski) „W sa­
lach koncertowych”; 11.30 G. Ver- 
di; Sceny z opery „Moc przezna­
czenia”; 12-25 Giełda płyt: 13 J. 
hiszpański; 13.15 Tu studio stereo 
(tylko Warszawa i Białystok); 15.05 
Teatr PR Studio tyspółczesne — 
„Karabiny pani Łarrar”; 16.05 
Nauka i technika w krajach so­
cjalistycznych — magazyn OIRT; 
ię.25 J. niemiecki; 16.40 Felieton 
aktualny; 16.50 Radioexpress; 17 
Radioreklama; 17.15 Aud. ekonom.; 
17.25 „Antena Młodych” — maga 
zyn dla młodzieży; 18 Taśmoteka 
amatora; 18.25 Zapomniane kultu­
ry — Kamienne kolosy z Wyspy 
Wielkanocnej; 19 Kodeks i kie­
rownica — „Testy dla kierowców” 
nowe metody egzaminowania kan 
dydatów na kierowców; 19.15 J. 
rosyjski; 19.30 Miłośnikom wiel 
kiej pianistyki; 20.10 J. Obrecht: 
Msza; 21.05 Horyzonty muzyki; 
21.50 — NURT — „Rola na-

W Wielkopolsce

Średnio w krąju stacja benzynowa sprze- 
daje 1686 ton paliwa rocznie, a taka 

sama stacja w Poz.nan<iu 4187 ton. Już z tego 
zestawienia widać, że brakuje natm stócji 
be n z yn ow y oh d ok uczto wie.

Miniony rok nie przyniósł praktycznie poprawy. 
W Słupcy, Koninie, Lesznie i Ostrzeszowie powsta­
ły nowe stacje, ale ich ogólna liczba, na terenie 
województw kaliskiego, konińskiego, leszczyńskie­
go i pilskiego wzrosła zaledwie o- dwie, bo w 
O-st rzeszo wie i Słupcy też dwie przestarzałe prze­
stały istnieć.

Całkowicie przebudowano stację przy ul. 
Chudoby w Poznaniu, gdzie postawiony me­
todą przemysłową kiosk powiększony został 
kilkunastokrotnie, powiększyła się część ma­
gazynowa i miejsce sprzedaży akcesoriów 
samochodowych, ustawione na wysepkach 
dystrybutory przyspieszają tankowanie. W 
trzech stacjach — w Śremie, Kobylinie 
i Szłichrtyngowej zwiększono zbiorniki, co 
pozwoliło na wprowadzenie do sprzedaży dru­
giego gatunku paliwa.

14 stacji wyposażonych zostało w angielskie frunie 
do uzupełniania powietrza w ogumieniu; niestety/., 
brak odpowiedniego kompresora, który napełnia 
same butle. Brak również dystrybutorów do tzw. 
mieszanki, których w kraju nie produkujełńy, 
a import nie zaspokaja potrzeb w pełni. Odczuwa­
ją to szczególnie placówki CPN oddalone od du­
żych ośrodków miejskich, codziennie zaopatrują­
ce w mieszankę setki motocykli. Do stacji, „Pol- 
mozbyt” zbyt mało dostarcza drobnych części 
i akcesoriów samochodowych, a w szczególności 
świec zapłonowych, wkładów do filtrów, żarówe- 
czek. Te i mne niedogodności znają samochodzia- 
rze aż nadto dobrze, choć najbardziej dokucza zbyt

Trwa budowa
ośmiu stacji benzynowych

Sprawna akcja pilskiej MO

Oszust za kratkami
Od kilku lat. organa Milicji 

Obywatelskiej całego kraju bez­
skutecznie poszukiwały niebez­
piecznego oszusta dewizowego, 
niejakiego Leszka B. Wraz z kil 
koma wspólnikami dokonywał 
on przy pomocy niezwykle wy­
szukanych metod oszustw polega 
jących na sprzedaży dewiz oraz 
falsyfikatów walut obcych naiw­
nym, choć świetnie sytuowanym 
obywatelom naszego kraju. Naj­
częściej stosowanymi metodami 
był tzw. „rulonik”, w którym, za 
miast waluty, były kawałki pa- 
pieru. Przy przeliczeniach ofero­
wanych sum dewiz, wykorzysty­
wał także naiwność nabywców.

Uprawiając swój proceder po­
sługiwał się podrobionym paszpor 
tern jednego z krajów zachodnich 
i często występował w uniformie 
pracownika marynarki handlo­
wej. Większe transakcje (powyżej 
600 dolarów) realizował z ogło­
szeń prasowych, bądź w sklepach 
„Pewexu”, wykorzystując każdo­
razowo naiwność klientów.

Śledztwo przeciwko Leszkowi 
B. i jego wspólnikom, którzy po 
magali tworzyć odpowiednią 
atmosferę w różnych rejonach 
kraju, a także błyskawicznie prze 
rzucać się z jednego krańca Pol 
ski na drugi było żmudne i 
długo: rwałe. Leszek B. notowany 
był na terenie 41 województw, 
lecz trudno było go ująć gdyż 
najczęściej oszukani nie meldo­
wali organom milicji o oszustwie. 
Pierwsze uczyniły to oszukane 
pracownice sklepu „Pewexu” w 
Wałczu, które mimo że szybko 
zorientowały się w tym iż zosta­
ły nabrane zobaczyły tylko tył 
taksówki z rejestracją szczeciń­
ską. Natychmiastowa akcja mili­
cji pozwoliła błyskawicznie usta­
lić pojazd, a następnie na tere­
nie Szczecina ująć oszusta.

Organa dochodzeniowe, pracu­
jące na terenie całego kraju od 
momentu ujęcia sprawcy w kwiet 
niu 1976 roku ustaliły i udowod­
niły dotychczas oszustwa na su­
mę blisko 16 min złotych, uzyska 
nych w ponad 146 transakcjach. 
Obecnie Prokuratura Wojewódz­
ka w Pile przygotowuje szczegó­
łowy akt oskarżenia, zarzucający 
Leszkowi B. i jego wspólnikom 
przestępstwa z art. 205 paragraf 
I Kodeksu Karnego i art. 47 pa­
ragraf 1 ustawy karno-skarbowej.

(ryk)

uczyciela w kształtowaniu 
świa opuglądu marksistowskiego 
młodzieży”; 22.10 M. dc Falla: 
„Taniec ognia”; 22.15 Postawy i 
wzory — Dyscyplina a bezmyśl­
ność; 22.35 R-TV Szkoła Średnia 
dla Pracujących Metodyka — sem. 
I — „Powtórzenie materiału”; 
22.50 S. Joplin — The entertainer.

Wiadomości: 12. 15, 16, 22.55. /

PROGRAM ROZGŁOŚNI PR
KOSZALINIE (dla woj. pilskie­
go); 6.30 Studio ..Bałtyk”; 12.40 
Nauka praktyce rolniczej; 16.40 
Przegląd aktualności; 16.54 — Kar 
nawał smyczków — gra Ork. H. 
Debiehą; 17 Rytmy i nastroje 
(stereo); 17.25 Bliżej budowni­
ctwa; 17.40 Test- stereofoniczny: 
17.45 Kwadrans,.Zi zespołem „Ome­
ga” (stereo). I
' f ______
I TEŁEWI13A j

PROGRAM 1: 6.30 — R-TVSŚ
— Matematyka (sem. 3, 1. powt.) 
— Przygotowanie do egzaminu; 
7 — R-TVSŚ — Powtórzenie wia­
domości (sem. 2) — Biologia —

mała w Wielkopolsce liczba stacji benzynowy^ 
w ogóle.

Bieżący rok (i następny również) będzie na 
szczęście okresem rozwoju sieci stacji benzy­
nowych w Kaliskiem, Konińskiem, Leszczyn- 
skiem j Poznańskiem. W tej chwila we 
wspomnianych województwach są 92 stacje, 
A ile ich będizie niedługo? Policzmy. ;

Trwa budowa nowych obiektów w Kępnie, Sra. 
dzie, Grodzisku, Ostrzeszowie, Koninie — Morzy, 
slawiu, Krzywiniu, Nowym Mieście nad Wartą i w 
Poznaniu przy ul. Starołęckiej, w pobliżu Techni- 
kum Samochodowego. W nich pierwsze litry ben. 
zyny popłyną z dystrybutorów w tym roku. W bu. 
dowie nowych stacji najwięcej trudności sprawia 
znalezienie wykonawców i — jak podkreśla dyrek­
tor Przedsiębiorstwa Obrotu Produktami Naftowy, 
mi CPN w Poznaniu Stanisław Juskowiak — pomot 
władz poszczególnych województw w głównej 
mierze zdecydowała o tym, że nie tylko powstaną 
wspomniane już stacje, ale rozpocznie się budo­
wę kilku innych w Pniewach, Gnieźnie — Skiere- 
szewie (przy wylocie z Gniezna), w Stęszewie pny 
obwodnicy miasta.

Rozważa się ponadto wybudowanie kolej- 
nej stacji w Kaliszu oraz przy ,pomocy na­
czelników gmin, w takich miejscowościach 
jak Rokietnica i Kazimierz (województwo po­
znańskie), Chocz (Kaliskie), Miejska Górka 
(Leszczyńskie). Przy ich budowie CPN za- 
gw aranżuje dokumentację i ■ specjalistyczny 
sprzęt, a powstaną one systemem gospodar­
czym. Niektóre ze wspomnianych obiektów 
zostaną zbudowane przy pomocy Wojewódz. 
kiej Motoryzacyjnej Spółdzielni Pracy „Poz- 
mot”, „Społem” i WZSR-ów, co powinno za­
pewnić kompleksowość obsługi klientów.

(askj

Co z rekultywacją gruntów?
Do najważniejszych zmian, 

które w tej pięciolatce powin­
ny nastąpić w konińskim rol­
nictwie należy uporządkowa­
nie gospodarki ziemią. Ko­
nieczne jest jej lepsze wyko­
rzystanie, powiększenie śred­
niej powierzchihi dotychczas 
rozdrobnionych gospodarstw, 
zwiększenie udziału sektora 
uspołecznionego. Plan społecz­
no-gospodarczy przewidywał 
przejęcie w latach 1976—80 
ponad 26 000 hektarów i zago­
spodarowanie blisko 30 000 
hektarów gruntów. W dwóch 
ostatnich latach przyjęto po­
nad 50 procent gruntów, zaś 
zagospodarowano 53.6 proc, 
wskazanego areału. Są to re­
zultaty pomyślne. Nie może 
być bowiem mowy o gospo­
darstwach nowoczesnych, wy- 
sokotowarowych i wyspecjali­
zowanych. jeśli ich średnia po­
wierzchnia (w województwie) 
wynosi 4.7 hektarąr

W ostatnich latach zauważono 
zwiększone zainteresowanie rolni­
ków indywidualnych powiększa­
niem powierzchni swoich gosno- 
darstw. W ubiegłym roku kunili 
oni 427 hektarów gruntów — wię­
cej zatem niż w roku 1976 ale 
jeszcze za mało. Notuje się rów­
nież zwiększony obrót ziemią mię­
dzy rolnikami, w roku ubiegłym 
właściciela zmieniło ponad 36C0 
hektarów, przy czym przeciętnie 
kupowano po 4 hektary. Najczę­
ściej gosnodarstwa powiększali 
rolnicy najlensi, w rękach których 
ziemia dawać będzie wysokie plo­
ny.

Gorsze rezultaty notuje się 
w wykupywaniu gruntów od 
r oln i k ó w ind y widu al n y c h w 
rejotóe doliny Pyzdersko-Ko- 
nińskiej i Grójeckiej. Na tychiw—...........

„GŁOS WIELKOPOLSKI”, przedstawiciele w województwach
KALISZ: Bogdan Pardus, ul. Kazimierzowska 4, tei. 36-89.
KONIN: Wojciech Piutowski, p|. PZPR 1, tel. 243-04.
LESZNO: Tomasz Ta»orczyk, ul. Słowiańska 38, łel. 28-25.
PIŁA: Władysław Wrkask, ul. Okrzei 56, tel. 43-56.
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(sem. 3, 1. powt.); 10 -J. Język poi 
ski (kl. 11 lic.); „Poezja krajowa 
XIX wieku”; 11.05 — Z cyklu: 
„Spotkania” — Język polski (kl. 
VII,} — J, Słowacki: „Ballady­
na*'; 11.45 —■ „Miłość w sąsiednim 
pokoju” — ilm fab. prod. czech. 
(kol.); 13 — „Decyzje piętnasto­
latków” — program dla młodzie-

13.45 — R-TVSŚ — Materna! y 
i (sem. 1, 1. powt.); 14.15 — 
•TVSŚ — Fizyka (sem. 1, 1. 
iwt.) — Podsumowanie i utrwa 
nie wiadomości; 15 — Melodie 

przypominamy „Stereo i w Ro 
rze” — w programie m. in. 

utwory J. F. Haendla, A. Vival- 
diego w wyk. S. Toczyskiej — 
mezzosopran, Elviry Hodinarovej 
— fortepian, J. Witkowskiego — 
klawesyn (kol.); 15.30 — Kino 
Filmów Animowanych (kob); 
16 — Dziennik (kol.); 16.10 — 
Obiek/yw; 16.30 — ..Ekran z brat 
kiem”; 18 Patrol: Czas nauki — 
czas służby; 18.20 — „Reszty nie 
trzeba” — występ grupy organo­
wej Krzysztofa Sadowskiego i 
Liliany Urbańskiej (kol.); 18.50 — 
Radzimy rolnikom (kol.); 19 —
Dobranoc; 19.10 — Siódemka — 
program tfla młodzieży (kol.); 
19.3# — Wieczór z dziennikiem 
(kol.); 26.3* — „Człowiek z Mar­

■ i

terenach do oddaniu do użyt- 
ku zbiornika retencyjnego w 
Jeziorska powstać mają wiel- 
koobszarewe gospodarstwa.rol­
ne. Tereny te wymagają mi. in 
wcześniejszego zmeliorowania. 
A czasu zostało już mało. |

2łe rozwiązywanym problemem 
jest rekultywacja, zwłaszcza tere­
nów pokopalnianych. Ich powierr 
chnia obejmuje już 7666 hektarów, 
zaś docelowo zwiększy się i* 
26 006 hektarów. Jest więc to ob 
szar, którego nawet na mapii 
kraju pominąć nie sposób. Rekul­
tywacja wymaga dość dużych na­
kładów finansowych przede wzr 
stkim zaś wyposażenia techniei- 
nego, przeto kopalnie „Konwi” I 
„Adamów” zwróciły się w 1976 te 
ku do Ministerstwa Rolnictwa l Mi­
nisterstwa Energetyki i Energii 
Atomowej z propozycją utworzenii 
specjalistycznego przedsiębiorstw 
zajmującego się rekultywacją. Pt 
wielu naradach kierownictwo test 
drugiego resortu stwierdziło. i< 
nie ma potrzeby tworzyć nowej 
jednostki i zobowiązało się wyko'! 
nać w 1977 roku rekultywację 251 
hektarów. W rzeczywistości Kl] 
nictwu nie przywrócono w tyw' 
okresie ani jednego hektara. Pow 
stały więc opóźnienia, które nit 
łatwo hedzie nadrobić. Dodajmy 
że z hektara gruntów zrekułtywo 
wanych ■ kosztem 56 ow złotyd 
zbiera się ponad 30 kwintali zboil

W ubiegłym rc*ku koniecai'- 
było wyłączenie z produkt’ 
rolnej i leśnej w wojewódt 
twie konińskim 526 hektairói 
gruntów. Wvmagała tego bu 
dowa dróg i osiedli oraz roi 
budowa przemysłu. I tak, mi 
mo zaostrzonych rygorów, b? 
dzie każdego roku. Rekulty 
wacja, czyli odzyskiwanie dli 
rolnictwa ziemi kiedyś mu 
branej i zdewastowanej, rr-is 
więc stać się remułą, od które 
nie może być odstępstw, (wo

sylii” ode. 2 filmu sensac. pw11 
włoskiej (kol.); 21.45 — Pegń; 
22.30 — „Bliżej Indii” — polsk 
film dok. o historii i współcK* 
ności kraju nad Gangesem (koW 
23 — Dziennik (kol.).

PROGRAM 2: 16 — Dla
dych widzów — „co dalej n*’ 
turzysto”; 16.30 — Inicjatywy' 
program public. (kol.); 17 '
Galeria 34 milionów — Malarst*1 
Andrzeja Tryzno (kol.); 17.30' 
Studio Sport — Wokół stadion"* 
(kol.); 18 — „Kryształowy Pf< 
szek” — film kryminalny pf" 
Jug. (kol.); 19 — Dobranoc: 
— Teleskop; 19.30 — Wieczór 
dziennikiem (kol.); 20.30 _  NU*1 
— „Działalność polityczna”. W’ 
kład mgr. Jerzego Cynkę-Yid*11 
sa (kol.); 21 — NURT — „DosKf 
nalenie procesów komunikowali 
się w grupach rówieśniczych' 
Wykład dr Lidii Grzesiuk; 21-30' 
NURT — „Społeczno-ekonom*"1 
ne zasady podziału dochodu na" 
dowego w gospodarce socjalisty'1 
nej”. Wykład prof. Alojzego 
licha; 22 — 24 godziny (kol.);

„Chłopi”, ode. 2 pt. „Jarmark 
— film fab. prod. TP (kol.); 
Autorytet — program dla rod» 
cow.


